Wytwórnie Polskiego Monopol 


w marcu br. plan państ wowy w 103,7 proc. Wyprodukowa- 


no jeden miliard trzydzie ści siedem 


zamiast planowanego miliarda, Wartość ponad plan wyprodu- 
kowanych wyrobów tyto niowych, wynosi 115 mil. zł. 
Plan produkcji tytoniu*fajkowego w tym samym czasie 


przekroczony został o 10 procent. 
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PMT wykonał plan w 103,7?/o 


u Tytoniowego wykonały 


milionów sztuk papierosów 
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WARSZAWA — PONIEDZIAŁEK, 5 KWIETNIA 1948 R. 


Z. IV. 1948 


W Warszawie i wielu innych 
miejscowościach Polski, rozpoczę 
ła się już akcja werbunkcwa do 
nowopowstałej organizacji „Służ 
ba Polsce“, która ma wykorzystać 
olbrzymi rezerwuar sił młodego 
pokolenia w pracy nad odbudową 
kraju. Pierwsi młodzi „rekruci* 
stawili się już w komisjach pobo 
rowych. Zgłaszają się nie tylko ci, 
którzy otrzymali kartę powoła= 
nia, ale i wielu innych przedtermi 
nowo na ochotnika. 


Rozmowy z tymi młodymi ludź 
mi, obserwowanie ich zachowania 
się i reakcji na postawione py- 
tania — są niezmiernie pouczają 
ce. Pomogą nam one zrozumieć 
jak celową i słuszną była inicja- 
tywa powołania do życia organi= 
zacji „Służba Polsce“, i jak traf- 
nie wyczuli autorzy tej ustawy nie 
tylko potrzeby Kraju, ale również 
nastrój i pragnienie tysiącznych 
mas młodzieży polskiej. 


Młodzież rwie się do pracy dla 
Kraju, chciałaby ze wszystkich sił 
przyczynić się do jego odbudowy, 
choć nie zawsze wie jak do tej 
pracy przystąpić £ jak zrealizo- 
wać swe zamiary. Stąd też olbrzy 
mi kapitał sił i tyleż samo jeśli 
nie więcej zapału mornowały się 
dotąd bezproduktywnie ze stratą 
dla państwa i ze stratą a nawet 
wyraźną szkodą dla młodzieży. 
Wprawdzie organizacje ideowo- 
wychowawcze w poważnym stop- 
niu porafiły ująć organizacyjnie 
te młodzież, ale poza ich ramami 
pozostała jeszcze wielka część 
młodego pokolenia. Brak organi- 
zacji typu „Służba Polsce“, któ- 
ra by pasrafiła- zjednoczyć _ mło- 
dzież i stworzyć dla niej odpo- 
wiednie warunki, w których mo- 
głaby ona przystąpić do natych= 
muiastowej pracy dla państwa — 
był aż nadto widoczny. 

„SP“ w miarę, jak ogarniać 
będzie coraz liczniejsze szeregi 
zaspokoi w dużym stopniu pow” 
szechną dziś wśród młodzieży te 
sknotę do zorganizowanego życia 
zespołowego. Młodzież nasza słusz 
nie bowiem odczuwu, że chodze* 
niem w pojedynkę i w rozprosze 
niu niewiele można zdziałać. Oto 
dlaczego z takim entuzjazmem 
przyjęła ona powstanie organiza- 
cji „Służba Polsce“ i tak żywio- 
łowo garnie się do jej szeregów. | 


(GT wzywa do obrony przemysłu francuskieg 


przed ekspansją gospodarczą monopoli amerykańskich 


PARYŻ, 4.4 (PAP). Na dorocznej 
Pracy (CGT), w której wzięło udział 


kenferencji Generalnej Konfederacji 
przeszło 8 tysięcy robotników francu- 


skich, uchwalono jednogłośnie rezolucję, wzywającą do obrony przemysłu 
irancuskiego przed niebezpieczeństwem, grożącym mu ze strony ekspansji 


- gospodarczej monopoli amerykańskich. 


Rezolucja wypowiada się przeciwko 


Ń planowi Marshalla i stwierdza, że os- 
E tatnie zarządzenia władz francuskich 


zmierzające do ograniczenia zdolności 
produkcyjnej przemysłu francuskiego 


| powzięte zostały pod presją rządu a- 
jmerykańskiego i spowodują niewątpli 


wie znaczny wzrost bezrobocia we 
Francji. Rezolucja wzywa wszystkich 
robotników i członków rad zakłado- 


wych w całym kraju do tworzenia 
| komitetów obrony przemysłu francu- 
Ñ skiego. 


Sekretarz CGT Pierre Lebrun, wy- 


4 głosił na konferencji przemówienie, w 


którym zaprotestował przeciwko im- 


jj perialistycznym zakusom Stanów Zje- 


dnoczonych. Podkreślił on, że Stany 
Zjednoczone kierowane przez koła a- 
gresywne i imper'alistyczne tworzą w 
w całej Europie Zachodniej, a przede 


A wszystkim we Francji „bazy dla trze- 
M ciej 
i przeciwko postępowym państwom de 
Hmokracji ludowej i przeciwko Zwią- 


wojny światowej, skierowanej 


zkowi Radzieckiemu“. 
W zakończeniu obrad konferencja 


uchwaliła rezolucję, w której domaga 

jsię podwyżki płac robotników we Fran 
cji o 20 procent w celu wyrównania 
M wzrostu kosztów utrzymania. 


WZRASTA BEZROBOCIE... 


PARYŻ, 4.4 (PAP). — W Paryżu od 
bywa się konferencja rad zakłado- 
wych 36 gałęzi przemysły. W czasie 
obrad sekcji kolejarzy podkreślano, że 
wstrzymanie kredytów na odbudowę 
kolei grozi bezrobociem 40 tysiącom 


| robotników franc':skich. 


Produkcja wagonów francuskich u- 


{legła znacznemu ograniczeniu wobec 


zamówień zagranicą, a w szczegó|no- 
ści w Stanach Zjednoczonych. 


I ROSNĄ ZYSKI TRUSTÓW US4 
Przemysł metalowy liczy obecnie 25 


| tysięcy bezrobotnych. Wiele fabryk 


metalowych opiera swą produkcję wy 
łącznie na surowcach amerykańskich. 
99 procent kapitałów spółki telefoni- 
cznej w Boulogne należy do trustu a- 
merykańskiego „International Electric 
Corporatien*. „Pracuję w przedsiębior 


4 stwie, które nazywa się francuskim — 


oświadczył jeden z delegatów fabryki 


j „La Nationale" — ale kapitały są w 


stu procentach amerykańskie". 
1.500 delegatów przemysłu budowla- 


4 nego stwierdziło wzrastające bezrobo- 
4 cie 


wskutek ograniczenia kredytów 
oraz importu materiałów 
budowlanych ze Stanów Zjednoczo- 
nych. Jednocześnie zyski kapitali- 
stów ułegły znacznemu wzrostowi. 
500 delegatów rad zakładowych gór 
nictwa stwierdziło na konferencji, że 
cena amerykańskiego węgla importo- 
wego sięga 4.500 franków za tonę, gdy 
BGB. KL.* Zmowa ZA i 


rządowych 


Truman stosuje ustawę antystrajkową 


WASZYNGTON, 4.4. (PAP). — Pre- 
zydent Truman rozkazał ministrowi 


działów Związku Górników pozosta - 
wiając im wolną decyzję co do powro 


sprawiedliwości Clarkowi zastosować tu do pracy lub kontynuowania straj 


wobec strajkujących górników usta- 
wę antyrobotniczą Taft - Hartley i wy 
Stąpić do sądu o wydanie zakazu kon 
tynuowania strajku. 


Przeciwko temu zarządzeniu wystą 
pił przewodniczący Związku Górni - 
ków John Lewis, który podkreślił, że 
w danym wypadku nie chodzi o zorga 
nizowany przez Związek strajk, lecz o 
spontaniczne porzucenie pracy przez 
Eórników i wobec tego ustawa Taft- 
Hartley nie ma zastosowania. Dla pod 
kreślenia tego stanowiska Lewis wy- 
stosował list do prowincjonalnych od 


ku. 


Rozprawa sądowa odbędzie się praw 
dopodobnie w poniedziałek i przypusz 
czalnie sąd zastosuje się do żądania 
prezydenta Trumana wydając zakaz 
strajku. 


Nie usłuchanie nakazu sądowego na 
, raziłoby Lewisa na sprawę o „obrazę 
! sądu“. Analogiczna sprawa w ubile- 
'głym roku zakończyła się skazaniem 
Związku Górników na grzywnę 700 ty 
sięcy dolarów, a Lewisa osobiście na 
grzywnę 10 tysięcy dolarów. 


POLSKA-BUŁGARIA 1:1 (1:1) 


30 tys. widzów świadkiem spotkania 


Wczoraj na stadionie „Junaka“ w; 
Sofii rozegrany został miedzypaństwo 
Wy mecz piłkarski Polska — Bul- 
garia. Mecz zakończył się wynikiem 
1:1 — co należy uważać za sukces na 
Szej drużyny. 

Spotkanie miało b. uroczystą opra- 
wę, Ze strony gospodarzy drużynę 
Polską powitał w serdecznych sło- 
Wach gen. Stoiczew, a graczom na- 
Szym wręczono wiązanki kwiatów. 
Drużyna polska wystąpiła do tego 
Spotkania w składzie : Janik; Barwiń 
ski i Włodarczyk; Waśko, Parpan i 
Gajdzik; Baran, Białas, Gracz, Cieś- 
lik i Bobula. 

Gra była iniercsująca, lecz nie sta- 
ła na spodziewanym poziomie. Akcje 
ataku polskiego cechowała zbytnia 
nerwowość — nie też dziwnego, że 
nie potrafił on nawiązać gry z po- 
mocą. Z zawodników polskich najle-, 
piej zagrał Bobula, który w tym mee! 


czu debiutował wdrużynie narodo- 
wej. Janik ponosi winę za puszczeną 
bramkę, jednak kilka jego parad zna 
mionowało wielką Klasę. 

Bułgarzy zagrali b. ładnie i mieli 
przez cały mecz przewagę w polu, je- 
dnak nie potrafili jej uwidocznić cy- 
frowo. Zaskoczyli naszych piłkarzy 
szybkością — toteż kilku z nich, a 
szczególnie Gracz, nie wytrzymało 
do końca tempa narzucenego przez 
Bułgarów. 


Pierwszą bramkę zdobyli Bułgarzy 
w 18 min. gry przez Stepkova a wy” 
równał w 23 min. z dalekiego strzału 
Parpan. 

Stosunek rogów 8:3 dla Bułgarii. 
Sędziował obiektywnie Podubski (Ju- 
gosławia). . 

Mecz oglądała rekordowa. jak na 
stosunki bułgarskie ilość widzów, bę 
aż 30,000. 


koszt wydobycia tony węgla francu- 
skiego wynosi 3 tysiące franków. 

Na wypieranie produktów francu- 
skich przez wyroby Stanów Zjedno- 


czas obrad 400 delegatów przemysłu 
chemicznego i 230 delegatów przemy- 
słu skórzanego. 
FRANCJA ZMNIEJSZA 
SWÓJ PRZEMYSŁ LOTNICZY 
PARYŻ, 4.4 (PAP). Francuska Rada 


W Norwegii wzra 


SZTOKHOLM, 4.4. (PAP). Z Oslo 
donoszą, że w Norwegii wzrasta nie. 


zadowolenie z powodu planu Marshal 
la. Wielkie oburzenie wywołała u- 


Rząd Schumar a 
powraca do trasycji 
„rządu* Vichy 


Rząd francuski mianował 8 nadpre 
fektów, którzy podlegają bezpośrednio 
ministrowi spraw wewnętrznych iktó 
rych kompetencje rozciągają się na kil 
ka departamentów. 

Posiadają oni specjalne uprawnie- 
nia o charakterze policyjnym. Instytu 
cja madprefektów istniała za czasów 
rządów Vichy i została skasowana po 
wyzwoleniu. 


, Ministrów postanowiła przeprowadzić 
reformy w administracji i przedsię- 
biorstw  znacjonalizowanych, przy 
czym reformy te godzą przede wszyst 
kim we francuski przemysł lotniczy. 

Decyzje w tej sprawie są następują- 
ce: 1) część fabryk ma powrócić pod 
zarząd prywatny, 2) niektóre fabryki 
zostaną całkowicie zlikwidowane, 3) 


czonych zwrócono również uwagę pod! 12 tysięcy pracowników zostanie zwol 


nionych, 4) personel urzędniczy będzie 
znacznie zmniejszony. 

Postępowe dzienniki francuskie pod 
j kreślają, że decyzje Rady Ministrów 
| zostały powzięte pod presją Waszyng- 
i tonu. 


sta niezadowolenie 


z „pomocy” amerykańskiej 


chwała kongresu amerykańskiego by 
50% towarów dostarczanych do Eu- 
ropy w ramach planu Marshalla, 
przewoziły statki amerykańskie. 

Prasa norweska podkreśla, że u. 
chwała ta jest ciosem wymierzonym 
przeciwko żegludze norweskiej, która 
stanowi jedną z głównych gałęzi ży- 
cia gospodarczego kraju. 

„Dziennik Nordes Handels og Sche 
frstisende*  stwierdza,, że decyzja 
kongresu amerykańskiego jest sprzecz 
na z programem Organizacji dla 
Spraw Handlu Międzynarodowego. 

Dziennik „Aften Posten“, który po- 
czątkowo występował w obronie pla- 
nu Marshalla, zajął obecnie stanowi. 
sko krytyczne wobec tzw. „pomocy 
amerykańskiej“ i zamieścił artykuł 
pt. „Stany Zjednoczone dają jedną 
ręką a odbierają drugą*. 


Min. Clementis o przyjażni 
czechosłowacko -radzieckiej 


""PRAGA, 44. (PAP) Minute? Spraw ` 


zagranicznych Republiki Czechosłowac 
kiej dr Clementis, wygłosił przemówie 
nie na akademii zorganizowanej dla 
uczczenia 3-ej rocznicy wyzwolenia 
Bratislawy przez wojska radzieckie, w 
którym oświadczył m. in.: 


Minister Clementis podkreślił zna- 
czenie przyjaźni radzieckiej dla ugrun 
towania wolności i niepodległości Cze 
chosłowacji. „Istnieją w życiu między- 
narodowym — powiedział minister — 
porozumienia, które od samego począt 
ku są jedynie dokumentami archiwal- 
nymi. Czechosłowacko ~ radziecki u- 
kład sojuszniczy stanowi natomiast 
wyraz poczucia jedności obu narodów 
istniejącego już od dawna. 


| 


Zagraniczne koła reakcyjne dążą 0- 
becnie jawnie do zburzenia wszystkie- 
go tego o co miliony „ludzi walczyło 
i o co umierało w czasie ostatniej woj 
ny. Reakcja zagraniczna i rodzima usi 
łowała zburzyć wszystko co zostało w 
naszym kraju dokonane na drodze po- 
stępu i powstrzymać naród na jego 
drbdze ku. demokracji. Reakcja zachod 
nia chciała też wytrącić Czechosłowa- 
cję z jej systemu sojuszu. Czechosło- 
wackie koła reakcyjne przeceniły swe 
siły, Naród udzielił im zasłużonej od- 


powiedzi I raz na zawsze je unieszke- 
dliwił. 

Czechosłowacja pozostanie nadal 
czynnym członkiem rodziny demokra 
tycznych i miłujących pokój narodów. 

W zakończeniu swego przemówie= 
nia, minister Clementis podkreślił, że 
Związek Radziecki stoi w pierwszej 
linii bojowników przeciwko reakcji 
międzynarodowej. 


Broń francuska 
dla Arabów 


PARYŻ, 4.4 (PAP). — Na nstatnim 
posiedzeniu Rady Ministrów doszło do 
incydentu pomiędzy ministrem spraw 
wewnętrznych Mochem a ministrem 
sił zbrojnych  Teitgenem, któremu 
Moch zarzucił, że wydał on upoważ- 
nienie prywatnemu przedsiębiorstwu 
Brandt na eksport broni do Libanu z 
przeznaczeniem dla Ligi Arabskiej w 
Palestynie. W czasie godzinnej dysku 
sji minister Teitgen ktronigc swej „bez 
stronności* miał oświadczyć, że go- 
tów jest dostarczać broń nie tylko Ara 
bom ale i Żydom. 


do Rządu 
w sprawie Poiskiego Korpusu 
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Nota Rządu Polskiego 


W. Brytanii 
Przysposobienia i Rozmieszczenia 


W dniu J bm Ambasadorowi Zjednoczonego Królestwa Wielkiej Bry- 
tanii Geinerowi wręczona została nota Rządu Polskiego w sprawie Pol- 
skiegu Korpusu Przysposobienia i Rozmieszczenia. 

Nota przypomina wielokrotne wystąpienia Rządu RP w sprawie prze- 
prowadzenia szybkiej demobilizacji i repatriacji polskich sił zbrojnych 
pod dowodztwem brytyjskim podkreślając, że nalezyte rozwiązanie tego 
zagadnienia Rząd RP usiłował zapewnić sobie na drodze wzajemnego 


porozucnienia. 


Stanowisko Rządu RP co do Polskiego 


Korpusu Przysposobienia 


i Rozmieszczenia było wyrażone w szeregu not i innych wystąpień, które 


zaznaczyły, że zaciąganie do PKPR 
o obywatelstwie polskim z dnia 20 


jest w kolizji z obowiązującą ustawą 
stycznia 1920 roku. 


Nota stwierdza, że przebieg wypadków w ciągu ostatnich dwóch lat 
pctw erdził całkowicie słuszność przewidywań i zastrzeżeń Rządu Pol- 
sk'ego, iż zarówno PKPR jak i oddziały wojskowe zostaną wykorzysta= 
ne dla uprawiania agitacji wojennej, rozwijania opartej na oszczerstwach 


propagandy przeciw powrotowi do 


uowanych polskich ośrodków i oboz 
stwu Polskiemu, 


tów na dalsze utrzymanie „Wojsk 
sil lądowych“). Na rok 1948/49 „W 
w tym 10.000 oficerów. 


kraju oraz dla prowadzenia akcji dy- 


wersyjnej, wywrotowej i szpiegowskiej przeciw Rządowi RP. 

Jako jaskrawy dowód, że PKPR jest brytyjską formacją wojskową 
nota polska przytacza odmowę War Office w sprawie zwolnienia z kor- 
pusu oficera polskiego ppor. Z. Gawlikowskiego, motywowaną specjal- 
nymi brytysikicni rygorami wojskowymi. 

Nota polska stwierdza dalej, istnienie obecnie szeregu niezdemobili- 


ów wojskowych poza granicami Wiel- 


niej Brytanii, opłacanych przez skarb angielski, które są również wyko- 
rzystywane do prowadzenia akcji politycznej i wojskowej przeciw Pań- 


: z preliminarza budżetu Armii Lądowej Wielkiej Brytanii (luty 1948) 
wynika, że Rząd Angielski przewiduje kredyty w wysokości 4.295.000 fun= 


Polskich“ (tj. dla PKPR i „polskich 
ojska Polskie“ będą liczyły 30.000, 


Nota polska uważa, że preliminarz ten świadczy o podjęciu przez Rząd 


Brytyjski decyzji przedłużenia istni 


enia PKPR poza termin 2-letni, prze- 


widziany dotychczasową ustawą oraz utrzymania pod komendą brytyj- 


ską 
wych 1948/49. 


niezdemobilizowanych jednostek polskich w 


latach  budzeto- 


Reasumując fakty przytoczone w niniejszej nocie, Rząd RP zmuszo- 
ny był stwierdzić, że o ile w sprawach gospodarczych zawarte były po- 
między Polską a Anglią ostatnio pożyteczne układy i porozumienia, ro- 
kujące nadzieję na dalsze zacieśnienie współpracy w tej dziedzinie, o tyle 
normalizacja całokształtu stosunków polsko - brytyjskich cierpi nadał 
na skutek niezrozumiałej dla Rządu RP taktyki Rządu Brytyjskiego, któ- 


ry, mimo upływu blisko 3 lat ed zakończenia w E 


nych, zwleka z likwidacją niezw. 
będących następstwem ostatniej 

Rząd Polski formułując jak najb 
bec decyzji, ujawnionych w 
skiego a ponowne rozważenie 
w najbilższym czasie pełnej i 
Sił Zbrojnych pod dowództw 


— 


Wallace o polity 


uropie działań wojen- 


ykle drażliwych stanów przejściowych, 
wojny. 


ardzięj kategoryczne zastrzeżenia wo- 


preliminarzu, zwraca się do Rządu Brytyj- 
całego zagadnienia | o przeprowadzenie 
Rai. A ej demobilizacji byłych Polskich 
Zbri S r em-bryty 

dacji Polskiego Korpusu Przysposobienia 


"oraz jak najszybsze, 


j likwi- 
i Rozmieszczenia. o 


ce amerykańskiej 


w przededniu wyborów we Włoszech 


PARYŻ, 4.4 (PAP). —- Dziennik 
Soir“ publikuje artykuł Wallace'a, w 
którym kandydat na prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych obrazuje polity- 
kę amerykańską w przededniu wy- 
borów we Włoszech. 

„Polityka bezpośredniej interwencji 
w wewnętrzne sprawy europejskie — 
pisze Wallace — została zapoczątko- 
wana przez rząd Waszyngtonu mniej 
więcej rok temu. Dokryna Trumana i 
plan Marshalla oznaczają, że Stany 
Zjednoczone uczynią wszystko, by 
przeszkodzić partiom  demokratycz- 
nym w zdobyciu władzy w krajach 
zachodnio - europejskich. Na wyniki 
wyborów mają wpłynąć pożyczki, gro 
źby i łapówki". 

Wallace podkreśla, że tego rodzaju 
polityka przyczynia się do upadku 
wplywów, jakie niegdyś posiadały 
Stany Zjednoczone. „Przedstawiciel. 
amerykańskich pisze Wallace — wi- 
dzi się zbyt często w Europie w to- 


„Ce 
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„Tajne dokumenty Watykanu 


1) 


Kto finansuje antycemokratyczną kampanię wyborcza we Włoszech 


RZYM, 4.4. (PAP). — W dniu 3 
pierwsze egzemplarze książki pt. 
NU“, która daje m. in. jaskrawy 


partiom antydemokratycznym nie 


Ponieważ ilość egzemplarzy znajdu 
jących się w sprzedaży jest jeszcze 
bardzo mała, włoskie dzienniki demo- 
kratyczne ogłaszają dłuższe wyjątki 
poszczególnych dokumentów cytowa - 
nych w książce. 


W sprawie Triestu książka ujawnia, | 
że natychmiast po pobycie przywód - | 
cy komunistów włoskich 'Togliattiego | 
w Belgradzie w listopadzie 1946 r., 
kiedy to marszałek Tito zaofiarowaś 
Włochom zwrot Triestu, papież zwo - 
łał swych doradców i na odbytym 
wówczas posiedzeniu stwierdzono, że 
„Stolica Apostolska musi uczynić 
wszystko co jest w jej mocy by woj- 
ska amerykańskie nie opuściły Trie - 
stu i Wenecji”. 


Dnia 24 stycznia 1948 r — czytamy 
dalej w książce — w rozmowie pomię 
dzy papieżem a kardynałem Bruno. 
postanowiono, że należy uczynić; 
wszystko by nie dopuścić do zwycię - 
stwa komunistów w wyborach kwiet 
niowych. To zwycięstwo — zdaniem 
Stolicy Apostolskiej — przedstawia - | 


| 


I 
I 
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kwietnia ukazały sie w sprzedaży 
„TAJNE DOKUMENTY WATYKA- 
obraz polityki partii chrześcijańsko- 


demokratycznej od czasu wyzwolenia Włoch. Znajdują się w niej także 
liczne dane o pomocy udzielanej przez 


Stany Zjednoczone włoskim 


wyłączając faszystów, 


ioby większe niebezpieczeństwo niż 
rewolucja, ponieważ rewolucję można 
by zwalczać zbrojnie jako nielegalną. 

Tenże kardynał Bruno zakomuniko; 
wał w końcu stycznia papieżowi, że| 
„saragatowcy są bezpośrednio finanso: 
wani przez Stany Zjednoczone i wo a 
bec tego należy im pomagać“. | 

Dnia 11 lutego br. papież przyjął na | 
rozmowie prywatnej księdza Urbani. 
który przedstawił mu „dokładny plan, 
przeprowadzenia propagandy wybor- ' 
czej wśród szerokich mas ludności za 
pośrednictwem członków Akcji Kato- 
lickiej. Propagande tę należy prowa - | 
dzić za pomocą dostępnych dla każde-; 
go materiałów propagandowych boga 
to ilustrowanych“, Na wydrukowanie 
tych materiałów przeznaczono jako 
pierwszą ratę sumę 8 milionów lirów. 

Dnia 12 lutego „Katolicka Komisja 
Wyborcza" pod przewodnictwem księ 
dza Morano ustaliła konieczneść pomo 
cy finansowej jaką należy udzielić po 
szczególnym partiom, a więc na 
pierwszym miejscu chrześcijańskiej de 


| 


mokracji a następnie faszystom i mo - 


| narchistom. 
Dnia 20 lutego, komisja wyborcza Camporaale, 


| watykanu stwierdziła, że posiada 
kasie 835 milionów lirów na 
dę wyborczą, a ponadto 
następnych dniach jeszcze 450. milio - 
nów. Na cały okres wyborczy trzeba 
będzie jeszcze około 2 miliardów li- 
rów. Odpowiednie apele do organiza- 
cji religijnych i zakonów zagranicz - 
nych zostały już wystosowane. 

Dnia 4 marca jezuita amerykański 
Cormick doniósł papieżowi, że „rząd 
Stanów Zjednoczonych liczy na to, że. 


po wyborach można będzie postawi . 


komunistów we Wołszech pcza pra 
wem i wówczas chrześcijańska demo 
kracja, prawicowi socjaliści Saragat: 
oraz republikanie będą mogli objąć 
niepodzielnie władzę”. 

PE 


Wysłannik Trumana 


przybył do Watykanu 

RZYM, 4.4 (PAP). — Do Watykanu 
przybył w sobotę wysłannik prezyden 
ta Trumana Miron Taylor. 

W drodze z Lizbony do Rzymu, Tay 


, lor zatrzymał się w Madrycie, gdzie „rokowania w sprawie zawa 


odbył przeszło godzinną rozmowę z 
generałem Franco, 


| 


Austrią, 


warzystwie osób skompromitowanych 
w aferach czarnogiełdowych oraz w 
towarzystwie antysemitów, kierowni- 
ków trustów i wyzyskiwaczy. 
Przedstawiciele naszego rządu usi- 
łują przekonać Włochów, że jeżeli bg- 
dą głosować tak jak życzą sobie Sta- 
ny Zjednoczone, to otrzymają nie tyl- 
ko dolary i towary w ramach planu 
Marshalla, ale też Triest, okręty wo- 
jenne i kolonie w Afryce. Przedstawi= 
ciele amerykańscy dają do zrozumie- 
nia, że jeżeli Włosi będą głosować ina 
czej — to Stany Zjednoczone uciekną 
się do interwencji zbrojnej. 
Opierając się na osobistych wraże- 
niąch wyniesionych ze swego pobytu 
we Włoszech w zeszłym roku, Walla- 
ce wypowiada się za programem wy- 
borczym Togliattiego i Nenniego 
„Naród włoski — konkluduje Wal- 
lace zdał sobie sprawę, że z 
towarów amerykańskich korzystają je 
dynie bogacze a przedstawiciele inte- 
resów amerykańskich otrzymują spe- 
cjalne ułatwienia od rządu włoskiego. 
—— r — 


Włosi protestują 


przeciwko terrorowi 


faszystowskiemu 
RZYM, 4.4. (PAP). W związku z pn 
grzebem zamordowąnego przez faszy- 
stów przywódcy socjalistycznego w 
ogłoszono na terenie Sy- 


w [cylii jednogodzinny strajk generalny. 
propagan | Na pogrzeb przybyły liczne delegacje 
otrzyma w|or 


ganizacyj społecznych ji partyj de- 
mokratycznych. Nad grobem zamordo 
wanego przemiawiał Pietro Nenni. 

W niedzielę odbył się w Neapolu 
olbrzymi wiec protestacyjny przeciw- 
ko zbrodniczemu napadowi faszystow- 
skiemu na działaczy Frontu Demokra 
tyczno - Ludowego. 


O WIEDEN. — Prasa wiedeńska de 

nosi, że znany dziennikarz hitle - 
rowski i b. szef propagandy organiza 
cji Hitlerjugend Gunter Kaufmanan 
otrzymał od władz francuskich konce 
sję na wydawanie dziennika 


'O WIEDEK. — Podano oficjalnie do 


wiadomości, że w Wiedniu toczą sie 


reia ukła» 


du handlowego między Jugosławią i 
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Robertson podejmuje 


marsz. Sokołowskiego 


BERLIN. 4.4. (PAP). Rzecznik bry- 
tyjskich władz okupacyjnych w Berli 
nie podał do wiadomości, że guberna 
tor wojskowy strefy brytyjskiej gene 


rał Robertson zaprosił marszałka So-! 


kołowskiego na obiad, który odbędzie 
się we wtorek. 


Wybory gunge 
w Wieikie Brytani: 

LONDYN, 4.4 (PAP). — W niedzielę 
rozpoczęły się wybory gminne w Wiel! 
kiej Brytanii. 

Agencja Reve'ra donosi, że pierw- 
sze wyniki świadczą o stratach La- 
bour Party. Szczegóły nie są jeszcze 
znane. 


Gkińsk e woiska ludowe 


ata ua soice Man žuri 


LONDYN, 4.4. (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Szanghaju, że chiń- 
skie wojska ludowe rozpoczęly natar 
cie na stolicę Mandużrii Czang-Czun.' 

Stanowiska wojsk Kuomintangu w3 
kół Czang-Czun zostały zaatakowane 
przez 3 dywizje chińskich wojsk ludo 
wyeh, wsparte przez oddziały kawa - 
łerii. Walki toczą się już na terenie, 
lotniska Czang-Czunu położonego na 
półnecv wschód od miasta. 

—— 


Zwycęstwa | 
Greek e] Armi- Bemo.ratycznej 


RZYM, 44. (PAP). Agencja Elefteri | 
Ellada donosi, że oddziały: greckiej ar] 
mii demokratycznej odniosły w ostat. | 
nich dniach poważne sukcesy nal 
wszystkich odcinkach frontu. | 

W Grecji środkowej jednostki 
mii demokratycznej wyzwoliły 
sto Pelagin. = 

W okolicach stolicy Tessalii. Laris- 
sy wojska generała Markosa sforso. | 
wały umocnione pozycje wojsk ateń. 
skich zadając im poważne straty i bio | 
rąc licznych jeńców. 

Na Peloponezie oddziały demokra- | 
tyczne zdobyły Nicolas, Maseika, Su- | 
dona, Kastrotissa i szereg inych miej 
scowości. 


ar= | 
mia- | 
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Minister Erban 


zwiedza stolicę 


W dniu dzisiejszym bawiący w War 
szawie czechosłowacki minister Opie- 
ki Evzen Erban udał się w godzinach 
przedpołudniowych w towarzystwie 
min. Rusinka na zwiedzanie miasta. 
Gości+oprowadzali wiceminister Odbu 
dowy Żakowski i wiceprezydent st. 
m. Warszawy Strzelecki. x 

Pozostali członkowie delegacji cze- 
chosłowackiej wyjechali w towarzy- 
stwie dyr. depart. Ubezpieczeń Społ. 
w Min. Pracy i Op. Społ. Modlińskie- 
go do Tuszynka. koło Łodzi, celem 
zwiedzenia szpitala Zakładu Ubezpie- 
czeń Społecznych. 

Wieczorem goście czechosłowaccy 
byli obecni na przedstawieniu „Cyda' 
w Teatrze Polskim. 

— WY a 


50 lat istnienia 
Zw qzku Poligraficznego 


Trzy Złote Krzyże Zasługi i 9 Sre- 
brnych wręczył w imieniu Prezyden- 
ta RP. Sekretarz Generalny KCZZ 
tow. Kuryłowicz jubilatom Związku, 
Zawodówego Pracowników Przemysłu 
Poligraficznego, którzy mają za sobą 
ponad 40 i 50 lat pracy. 

Uroczystość powyższa odbyła się w 
ramach obchodu  50-lecia istnienia 
Warszawskiego Okręgu Zw. Zaw. Pra 
cowników Przemysłu Poligraficznego. 
Obchód połączono z odsłonięciem no- 
woufundowanego sztandaru. 

Uroczystość zakończyła część arty- , 
styczna w wykonaniu sekcji kultural- | 
no-oświatowej Zw. Zaw. Pracowni- i 
ków Przemysłu Poligraficznego. 


Wielki wiec 


poświęcony Walczącej Palestynie 


W sali „Roma“ w Warszawie odbył 
się w dniu 3 bm. wiec poświęcony 
Walczącej Palestynie. Na wiec przy - 
były delegacje stronnictw demokra - 
tycznych, delegaci związków zawodo 
wych i organizacji społecznych oraz 
wybitni przedstawiciele literatury i 
nauki polskiej. 

W imieniu zarządu głównego Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Palestyń 
skiej zagaił wiec prof. dr Jan Rosta - 
fiński. W imieniu Komisji Pornzumie 
wawczej stronnictw politycznych prze 
mówił minister Włodzimierz Sokorski, 
który określił walkę o suwerenność i 
niepodległość narodu żydowskiego w 
Palestynie, dążącego do zgodnego 
współżycia z narodem arabskim, jako 
jedno z ogniw walki narodów o wy - 
zwolenie. 

Minister Sokorski skrytykował o- 
stro cofnięcie poparcia Stanów Zje- 
dnoczonych dla uchwały Organizacji 
Narodów Zjednoczonych o utworzeniu 
dwóch niezależnych państw w Pale- 
stynie: żydowskiego i arabskiego. k 

Obecnie, kiedy sprawa ta znaleźć 
się ma powtórnie na forum ONZ. 
nie może ona być dla nikogo obojęt 
na Polacy dobrze roztmieją, że wal 
ka o wyzwolenie narodowe trwać 
będzie dopóty, dopóki pozostanie bo 
daj jeden kraj uciemiężony. 

Przemawiali następnie przedstawi - 
ciele organizacji zawodowych i spo- 
łecznych, solidaryzując się z walczą - 
cymi o wyzwolenie Palestyny. Prezes 


| je, iż misja wojskowa w USA ma na 


| wał zaprzeczyć wrogiej wobec ZSRR 
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| chaotycznego ruchu osobowego i to- 
'warowego przez strefę radziecką. 
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Na drodze do jedności organicznej 
Liczne zebrania PPR-owców 1 PPS-owców w całym kraju 


WYMIANA NOT MIĘDZY RZADAMI ZSRR I IRANU 


Zarzuty Zw. Radzieckiego pod adresem misji wojskowej USA w Teheranie 


MOSKWA, 4.4. (PAP). W Moskwie ogłoszony został komunikat ofi- | 
cjalny o wymianie not między rządami ZSRR i Iranu w sprawie irań_ | 
szej amerykańskiego porozumienia wojskowego z dnia 6 października | 

roku. 


I 

Komunikat wskazuje, iż rząd Ira., dzieckie prowadziły manewry wzdłuż 
nu w nocie z 4 lutego br. usiłował za | granicy irańskiej i jakoby „na terenie 
przeczyć faktom podanym w nocie raj ZSRR działała stacja radiowa pow. 
dzieckiej z dnia 31 stycznia br. odnoś | stańców azerbejdżańskich i organizo- | 
nie porozumienia irańsko - amerykań | wały się grupy powstańcze, które: 
skiego przekształcającego Iran w ba | przerzuca się na terytorium Iranu. 
zę strategiczną USA. 

Nota irańska — wbrew oczywistym 
faktom — twierdziła, iż amerykańska 
misja ma jakoby wykonać funkcje 
doradcze tylko w sprawach admini- 
stracyjnych, i że w armii irańskiej nie 
ma ani jednego oficera amerykańskie 
go. Poza tym nota irańska wysuwa 
zarzuty pod adresem radzieckich u- 
rzędników w Iranie oskarżając ich o 
to. iż udzielają rzekomo pomocy a- 
waniurniczym elementom, iż byli za 
mieszani w wypadkach w irańskim 
Azerbejdżanie. 

W odpowiedzi na te twierdzenia, po 
seł ZSRR w Teheranie Sadczykow 
wręczył 24 marca rb. nową notę 
stwierdzającą, iż rząd radziecki nie 


jest sprzeczne z postulate 


LONDYN, 4.4. (PAP). — W czasie de 
baty w Komisji Narodów Zjednoczo - 
nych dla Spraw Zbrodni Wojennych 
w Londynie, w związku z dezycją li- 
kwidacji dalszej działalności Komisji, 
stały delegat polski dr Marian Musz- 
kat wygłosił przemówienie, w którym 
oświadczył m. in.: 

„Decyzja o ograniczeniu się do roz- 
patrywania tylko uprzednio zgłoszo - 
nych spraw i o zaniechaniu przyjmo- 
może uważać za zadowalające oświad| wania nowych spraw nie powinna 
czenie rządu irańskiego. być w żadnym razie , interpretowana 

Cytując poszczególne artykuły irań | jako zakończenie działalności na od- 
sko „ amerykańskiego porozumienia | cinku walki o pokój w zakresie ściga 
wojskowego, nota radziecka wskazu. | nia winnych zbrodni przeciwko poko | 
jowi i ludzkości. 

Odmowa ekstradycji bądź osadze- 
nia pod kontrolą aliancką w samych 
Niemczech sprawców zbrodni wojen- 
nych a zwłaszcza wypuszczanie ich 
na wolność, jest sprzeczne z postula = 
tem demokratyzacji Niemiec oraz z 
interesami pokoju Światowego. 

Naród i rząd polski z niepokojem 
śledzą nie tylko jednostronne posunię 
cia zmierzające do przyznania Niem- 
com pierwszeństwa w odbudowie 
przed krajami zniszczonymi przez a- 
gresję hitlerowska. Jak wszystkie in- 
ne narody miłujące pokój a zwłaszcza 
te, które przeżyły bezpośrednio kosz- 


Obrady Plenum 2 


tej podstawie zajmować się nie spra. 
wami administracyjnymi, lecz waż- 
nym zagadnieniem jak wzmocnieniem 
sił zbrojnych Iranu. Irańsko - amery 
kańskie porozumienie wojskowe mo. 
nopolizuje na rzecz USA prawo obsa- 
dzenia stanowisk wojskowych w ar. 
mii irańskiej i wyklucza zatrudnienie 
w niej wojskowych innych państw. 
Nota radziecka przypomina, że w 
roku 1947 rzad irański również usiło- 


działalności zagranicznych doradców 
w armii irańskiej choć działałność ta 
była powszechnie znana. Nota ra- 
dziecka kwalifikuje zarzuty irańskie 
odnośnie rzekomego udziału urzędni. 
ków radzieckich w wypadkach w 
irańszim Azerbejdżanie jako złośliwe 
wymysły i stwierdza, iż wypadki te 
Są skutkiem polityki wewnętrznej rzą 
du irańskiego. 

Rząd radziecki udziela prawa aży-| 
lu powstańcom azerhejdżańskim zgod 
nie z konstytucją ZSRR, która przewi 
duje to prawo dla wszystkich osób 
prześladowanych za walki nerodo- 
wo - wyzwoleńcze oraz za walki o in 
teresy mas pracujących względnie za 
ich działalność naukową. Natomiast 
nota radziecka odrzuca — jako niedo 
rzeczne i prowokacyjne twierdzenie 
rządu irańskiego jakuby wojska ra- 


Wymiana listów w sprawie zarządzeń kontrolnych 


w ruchu międzystrefowym w Niemczech 


BERLIN, 4.4 (PAP). Prasa donosi, przez strefę radziecką nie mogą być 
że zastępca gubernatora wojskowego zmienione. Radzieckie władze okupa- 
radzieckiej strety okupacyjnej, gene- cyjne gotowe są wyjaśnić sztabowi a- 
rał Dratwin wystosował pismo do sze- merykańskich wojsk okupacyjnych 
fa sztabu amerykańskich wojsk oku- szczegóły nowych zarządzeń kontrol- 
pacyjnych w Niemczech gen. Gailey'a nych. 

w sprawie radzieckich zarządzeń kon BERLIN, 4.4 (PAP). — Szef sztabu 
trolnych. amerykańskich wojsk okupacyjnych 

Generał Dratwin w piśmie swym w Niemczech, generał Geiley oświad- 
podkreślił, że brak kontroli w ruchu czył, że pragnąłby omówić z przedsta- 
kolejowym między strefą radziecką a wicielami radzieckich władz okupacyj 
strefami zachodnimi był wykorzysty- nych sprawę zarządzeń kontrolnych w 
wany przez różnego rodzaju indywi- ruchu międzystrefowym. 
dua. które prowadziły nielegalne ope- 
racje gospodarcze o charakterze spe- 
kulacyjnym. Korzystały z tego rów- 
nież elementy zbrodnicze i siejące nie- 
pokój. 

Generał Dratwin zaznaczył, że nie 
było żadnego porozumienia między so 
jusznikami, które by mogło stanowić 
podstawę dla nieuporządkowanego i 


i 


W starym ratuszu poznańskim Toz- 
poczęły się 2-dniowe obrady plenum 
Zarządu Głównego Zw. Zawodowego 
Dziennikarzy RP. Na część oficjalną 
zebrania przybyli m. in.: wojewoda 
Brzeziński i prezydent m. Poznania 
| mgr Sroka, którzy wygłosili przemó- 
wienia powitalne. 

Uczestnicy obrad, rekrutujący się 
ze wszystkich ośrodków  dziennikar- 
skich w kraju, zwiedzili autokarem 


| 


i 
Zarządzenia kontrolne — czytamy w 

piśmie generała Dratwina — dotyczą- 

ce ruchu osobowego i towarowego 


r , 
w „Romie” 


Dnia 3 bm. odbyło się w lokalu Za- | 
rządu Głównego Związku Młodzieży | 
Wiejskiej „Wici* zebranie dyskusyjne 
aktywu centralnego organizacji mło- 
dzieżowych ZWM, OM TUR, ZMW 
„Wici“ i ZMD, poświęcone sytuacji 
międzynarodowej, ze szczególnym u- 
względnieniem międzynarodowego ru 
' chu młodzieżowego. 


z E 


Polskie organizacje młodzieżowe 


"w walce o pokój i demokrację 


Rząd radziecki odrzuca wreszcie 
twierdzenie rządu irańskjego jakoby 
nota radziecka z dn. 31 stycznia sta- 
nowiła interwencję w sprawy wew- 
nętrzne Iranu i stwierdza, że Iran za 
wierając porozumienia wojskowe z 
USA chce obecnie zrzucić z siebie od 
powiedzialność za swą politykę 
sprzeczną z artykułami irańsko - ra. 
dzieckiej umowy z 1921 r. 


Ukrywanie przestępców wojennych 


m demekratyzacii Niemiec 


mar wojny i okupacji, naród polski do | 
patruje się we wszystkich przejawach | 
zaniechania ścigania przestępców woj 
jennych, czynnika wybitnie grożne - 
go dla dzieła utrwalenia bezpieczeń - 
stwa zbiorowego i czynnika sprzyja- : 


jącego podżegaczom wojennym. | 


Starania ze strony rządu polskiego | 
ə wydanie sądom polskim winnych | 
bestialskiego zburzenia Warszawy, — | 
jak dotychczas pozostały bez skutku. 
W zachodnich Niemczech powracają | 
do życia politycznego i społecznego, — 
jak to wykazała sprawa premiera Dol 
nej Saksonii Kopfa. — ludzie, którzy 
figurują na międzynarodowych li- 
stach przestępców wojennych. 

Orzeczenia Komisji Narodów Zje - 


'dnoczonych dla Spraw Zbrodni Wo- 


nych straciły ostatnio obowiązujące 
znaczenie i w szeregu wypadków na- 
wet ciężkich zbrodni nie były w za- 
chodnich Niemczech respektowane ! 

W zakończeniu swego przemówienia, 
delegat polski podkreślił, że mimo li- 
kwidacji działalności Komisji Naro - 
dów Zjednoczonych dla Spraw Zbrod 
ni Wojennych —- Polska i inne naro - 
dy miłujace pokój zdwoją swe wysił- 
ki w dziedzinie ścigania przestępców 
wojennych. 


arządu Głównego 


Zw. Zaw. Dziennikarzy 


rozbudowujące się tereny Międzynaro 
dowych Targów Poznańskich, palmiar 
nię, znajdującą się w trakcie budowy, 
największą w Polsce publiczną szkołę 
powszechną, zakłady światła, siły i wo 
dy oraz cmentarz bohaterów na sto- 
kach Cytadeli. 

W godzinach południowych dzienni- 
karze byli podejmowani obiadem 
przez Zarząd Główny Polskiego Zwią- 
zku Zachodniego, na którym wicepre- 
zes Zarządu Głównego PZZ, wicewo- 
jewoda Szlapczyński zapoznał zebra- 
nych z głównymi tezami zbliżającego 
się „Tygodnia Ziem Zachodnich“. 


Właściwe obrady, pod przewodnic- 
twem prezesa Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Dziennikarzy RP, red. Rafała 
Pragi, rozpoczęło sprawozdanie sekre 
tarza generalnego Związku, red. Strze 
leckiego z działalności Wydziału Wy- 
konawczego oraz skarbnika red. Dzen- 
dzła za okres od 1.12.1947 do 1.4.1948. 

Program pierwszego dnia obrad u- 
zupełniły tezy w sprawie wykształce- 
nia dziennikarskiego,  referowane 
przez red. Kowalewskiego oraz wnio- 
ski statutowe i regulaminowe, przed- 
stawione przez red. Krzepkowskiego. 


deracja dziękuje młodzieży polskiej 
za podjęcie organizowania między- 
narodowej konferencji młodzieży 
pracującej w swoim kraju. Ma to 
szczególne znaczenie, gdyż konferen 
cja ta jest napoważniejszym osiąg- 
nięciem w pracy Federacji". 
Referat o sytuacji międzynarodowej 
wygłosił pos. J. Morawski — wice- 
przewodniczący Zarządu Głównego 


W różnych miasta, w fabrykach i w 
zakładach pracy, członkowie PPR i 
PPS na licznych wiecach i zebraniach 
omawiają zagadnienie jedności orga- 
nicznej. 

W Poznaniu i w woj. poznańskim na 
wspólnych zebraniach, obecni podkre- 
ślają konieczność dalszego rozszerze- 
nia i pogłębienia współpracy dla przy- 
śpieszenia w ten sposób jedności orga 
nicznej obu partii robotniczych. W 
Poznańskich Zakładach Šwiatła, Siły 
i Wody członkowie obu partii robotni 
czych uchwalili rezolucję, stwierdzają 
cą, że dotychczasowa współpraca przy 
gotowała robotników do zespolenia się 
w jedną partię robotniczą. Podobne 
rezolucje uchwalili robotnicy Zakła- 


: dów Państwowego Monopolu Spirytu- 


sowego i fabryki „Maggi* w Poznaniu. 
W Kaliszu robotnicy Państwowych 
Zakładów Samochodowych Nr 8 na 


konferencje swoich aktywów, poświę 
cone omówieniu sprawy jedności or- 
ganicznej obydwu partii robotniczych. 

M. inn. w Starogardzie zgromadzeni 
uchwalili jednomyślnie rezolucję, w 
której stwierdzają, że zjednoczenie 
obu partii musi nastąpić na płaszczy= 
Źnie ideologii marksistowskiej, co wy 
maga zdecydowanego odcięcia się od 
prawicowego pseudo - socjalizmu za- 
chodniego i dalszego zaostrzenia ide- 
ologicznej i organizacyjnej walki w 
szeregach PPS z prawicowym opor- 
tunizmem i WRN-owską dywersją. 

Podobne rezolucje uchwalono w in- 
nych miastach. 

W sali konferencyjnej wojewódzkie 
go komitetu PPR w Lublinie odbyło 
się zebranie plenum miejskiego komi 
tetu PPR i rady politycznej miejskie 
go komitetu PPS. 

Zebrani stwierdzili, że solidaryzują 


wspólnym zebraniu uchwalili. że aby się całkowicie z przemówieniami pre- 


dać praktyczny wyraz dążności do jed 
ności organizacyjnej, członkowie obu 
partii doprowadzą zakłady wspólną 
pracą do wzorowego stanu. Zespoły 
robotnicze fabryk kaliskich. ostrow- 
skich i rawickich akcentują w toczą- 
cych się dyskusjach podobne stanowi- 
Ska. 

Także na terenie woj. krakowskie- 
go na wspólnym zebraniu kół i komi- 
tetów obu partii robotniczych omawia 
ne są zagadnienia jedności organicz- 
nej. 

Zebrania odbyły się także w fabry- 
ce „Azot* w Jaworznie i w fabryce 
„Czeczowiczka* w Andrychowie. Na 
zebraniach uchwalono rezolucje, 
stwierdzające pełną solidarność zgro- 
madzonych z hasłami jedności obu 
partii. 

W tym samym dniu odbyło się 
pierwsze wspólne posiedzenie plenum 
wydziałów ekonomicznych wojewódz- 
kich komitetów PPR i PPS, na któ- 
rym omówiono prace kół fabrycznych 
obu partii, zagadnienia współzawodni- 
ctwa pracy, akcji oszczędnościowej 
itp. i 

Również aktywy spółdzielcze PPR i 
PPS odbywają wspólne narady. Dnia 
3 bm. odbyło się w Krakowie w KW 
PPR międzypartyjne posiedzenie wo- 
jewódzkiego aktywu spółdzielczego. 

Wojewódzki komitet PPS w Szcze- 
cinie w dniu 4 bm. zorganizował na 
terenie wszystkich miast powiatowych 


I 


miera Cyrankiewicza i wicepremiera 
Gomułki - Wiesława, którzy wyrazili 
w swoich przentówieniach najistotniej 
sze dążenia klasy robotniczej. Dąże- 
nia te można urzeczywistnić, wypo- 
wiadając zdecydowaną walkę prawicy 
w szeregach PPS, oraz przez ideolo- 
giczne zbliżenie obu partii, drogą sy- 
stematycznych zebrań i wspólnego 
szkolenia. Komitety obu partii zobo- 
wiązały się do konsekwentnego wypeł 
niania powziętej rezolucji. 
PRZE 


komisja Jedności Organicznej 
AZWM „Życie“ i ZNMS 


Przedstawiciele organizacji ideowo. 
wychowawczych AZWM „Życie“ i 
ZNMS na Uniwersytecie Mikołaja 
Kopernika w Toruniu utworzyli Ko- 
misję Jedności Organicznej, której ce 
lem jest urządzanie wspólnych zebrań 
i seminariów marksistowskich oraz 
wzmożenie uświadomienia ideologicz 
nego członków obu organizacji dla 
przyśpieszenia całkowitej jedności po 
stępowej młodzieży akademickiej. 

Rezolucja uchwalona przez komisję 
stwierdza: „Zbratanie polskiej postę- 
powej młodzieży zgrupowanej w Sze- 
regach AZWM „Życie“ i ZNMS przy. 
śpieszy ugruntowanie rewolucyjnych 
zdobyczy socjalizmu w Polsce i wpły 
nie na zespolenie wszystkich studen. 
tów 


Praca dla Polski Ludowej — 
to honor i zaszczyt 


We wszystkich miastach na terenie 
Wielkopolski powstały już Komendy 
Powiatowe „Służba Polsce“, Komen- 
dy te notują masowe zgłoszenia mło- 
dzieży, również ze starszych roczni. 
ków, nie objętych ustawą. 


Staraniem Komendy Wojewódzkiej 
SP i poszczególnych Komend tereno- 
wych, odbywają się w specjalnych 
ośrodkach kursy szkoleniowe. W For- 
donie i Rzadkowie odbędzie się w bie 
żącym roku 6 turnusów szkolenia szy 
bowcowego, w którym weźmie udział 
ogółem 200 osób. Napływ młodzieży 
tak męskiej jak i żeńskiej przekracza 
tu w poważnym stopniu możliwości 
szkoleniowe obu ośrodków. 


W pierwszym turnusie, organizowa 
nym przez Ośrodek Motorowy, szkoli 
się w tej chwili 200 przyszłych szofe_ 
rów. Ostatnio również rozpoczął swą 
działalność pierwszy turnus łączności, 


Przechodząc z kolei do analizy ru- 
chu młodzieżowego w poszczególnych 
krajach, pos. Morawski zwrócił uwa- 
gę na powszechne dążenie młodzieży 
do jednoczenia swych szeregów. Mło- 
dzież Bułgarii zjednoczyła się w szere- 
gach Związku Ludowej Bułgarił, co 
poważnie wpłynęło na wzrost liczbo- 
wy organizacji i na pełniejszą mobili- 
zację młodzieży dla odbudowy kraju. 


który ukończy 100 telegrafistów i ra- 
diotelegrafistów. 

Na wiadomość o mających się roz. 
począć pracach przy obwałowaniu 
Warty w powiecie konińskiin napły- 
wają codziennie ochotnicze zgłoszenia 
do pracy na okres druższy, niż dwa 
miesiące. 

Szereg powiatów tworzy we włas_ 
nym zakresie na swoim terenie ba- 
taliony odbudowy. 


W Katowicach odbył się imponują 
cy wiec młodzieży, w którym wzięło 
udział ponad 20.000 młodzieży z Kato 
wic i Górnego Śląska, 

„Praca dla Polski Ludowej, to ho- 
nor i zaszczyt”, „Pracą młodych rąk 
zagospodarujemy Ziemie Odzyskane", 
„Nasza praca w „Służbie Polsce", po 
zwoli przedterminowo wykonać plan 
trzyletni“ — oto hasła uwidocznione 
na dziesiątkach transparentów, jakie 
widniały nad głowami ZWM.owców, 
OMTUR-owców, harcerzy, Wiciarzy 
i młodzieży szkolnej. 

Młodzież uchwaliła rezolucję, w 
której deklaruje masowe przystąpie 
nie do organizacji „Służba Polsce“ 
oraz wytężenie wszystkich sił w 
nauce i pracy dla dobra ojczyzny. 


X 

Młodzież łódzka urządziła dnia 3 
bm. potężną manifestację na cześć 
nowopowstałej powszechnej organiza 
cji „Służba Polsce“. W godzinach po 
południawych głównymi ulicami mia 
sta przemaszerowały dziesiątki tysię_ 
cy młodzieży z transparentami i sztan 
darami oraz przedstawiciele organiza 
cji społecznych i partii politycznych. 
Na transparentach widniały napisy 
dające wyraz uznania dla powołania 
organizacji „Służba Polsce", 


Centralnego Komitetu Żydów Pol- 
skich, dr Adolf Berman oraz przedsta 
wiciel Walczącej Palestyny, p. Icchak 
Palgi, w krótkich przemówieniach 
zobrazowali sytuację w Palestynie, 
powstałą na skutek międzynarodo - 
wych rozgrywek imperializmu anglo- 
saskiego. 


Zebraniu przewodniczył z ramienia 
Głównej Komisji Współpracy Organi- 
zacji Młodzieżowych, tow. Janusz Za- 
rzycki. Na zebranie przybył również, 
bawiący w Warszawie sekretarz Świa 
towej Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej Williams, który w serdecz- 
nych słowach przekazał polskim orga- 


ZWM. Po nakreśleniu stosunków mię 
dzy narodami, walczącymi o postęp i 
pokój, a krajami imperialistycznymi, 
mówca szczególną uwagę poświęcił o- 
mówieniu roli SFMD w toczącej się 
obecnie walce o pokój. Ostatnie po- 
siedzenie Komitetu Wykonawczego 
SFMD w Rzymie było dowodem, że 


Na placu Norberta Barlickiego od- 
było się zgromadzenie z udziałem ok. 
80 tys. osób: młodzieży i dorosłych. 

Młodzież łódzka pierwsza rzuci- 
ła inicjatywę współzawodnictwa 

pracy, a obecnie swoją wolę u. 

czestnictwa w odbudowie kraju i 

dążeniu do lepszej przyszłości obja 


W Rumunii młodzież demokratyczna 
przygotowuje się do Kongresu zjedno 
czeniowego. Jednoczy się także mło- 
dzież węgierska. Młodzież Czechosło- 
wacji skupia się w szeregach Związku 
Młodzieży Czechosłowacji, a młodzież 
demokratyczna Włoch w organizacji 
Awangarda Garibaldiego. We wszyst- 


nizacjom młodzieżowym braterskie po 
zdrowienia od władz SFMD i młodzie- 
ży całego świata. 


W przyjętej przez aklamację rezolu 
cji zebrani przesyłają pozdrowienie 
bojownikom Palestyny walczącym z 
imperialistyczną i feudalną przemocą 
oraz wyrażają solidarność z walką na 
rodu żydowskiego o niepodległe i de- 
mokratyczne państwo żydowskie w Pa 
lestynie. 

„Zebrani — czytamy w rezolucji 

— protestują przeciwko imperiali - 
stycznej polityce Stanów Zjednoczo 
nych, zmierzającej do storpedowa - 
nią uchwały ONZ, powziętej w spra 
wie utworzenia dwóch  niepodle - 
głych państw — żydowskiego i arab 
skiego“. 


„Federacja — oświadczył Williams 
— z wielka sympatią obserwuje po- 
czynania młodzieży polskiej, dążącej 
do zjednoczenia swych szeregów. Fe 


DOSKONAŁE 


-o LEONA BIZ — 


W zakończeniu rezolucji zebrani wy 
rażają najwyższe uznanie rządowi 
Rzeczypospolitej oraz państwom demo 
kratycznym ze Związkiem Radzieckim 
na czele, za głęboko humanitarne i 
słuszne stanowisko w sprawie Palesty 
ny oraz zwracają się do rządu Rzeczy 
pospolitej z gorącym apelem, aby na- 
dal udzielał stanowczego poparcia u- 
chwale ONZ i przeciwstawiał się ja- 
kimkolwiek próbom zmiany tej uchwa 
ły, 


.. 


`~ 


JASNE, PORTERY, SŁODOWE 


Okocim, Żywiec, Tychy, 
Grodzisk, Gdańsk, 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 


mimo ataków reakcyjnych, Federacja 
krzepnie i umacnia się, skupiając już 
ponad 50 milionów młodzieży. Polskie 
organizacje młodzieżowe, jako człon- 
kowie — założyciele SFMD, wiernie 
stoją na straży ideałów, wypisanych 
na sztandarach Federacji. 


PIWA 


BROWARÓW 


Elblag, Łódzki Zdrój 


kich tych krajach młodzież jednoczy 
się pod hasłem walki o pokój przeciw 
imperializmowi i dla wykonania swych 
zadań w odbudowie kraju. 


w ożywionej dyskusji, w której 
głos zabierali aktywiści organizacji 
młodzieżowych, wiele uwagi poświę- 
cono zagadnieniu jedności młodego po 
kolenia, jako jednej z podstawowych 
sił demokracji i pokoju. 


Podsumowując dyskusję, przewodni 
czący Zarządu Głównego ZWM tow. 
Janusz Zarzycki stwierdził, że zwar- 
cie szeregów młodzieży polskiej na o- 
kreślonej platformie ideologicznej, to 
warunek dalszego postępu i szybkiego 
marszu do ustroju, który całkowicie 
zapewni trwały i sprawiedliwy pokój 
na świecie. 


Następne zebranie dyskusyjne akty- 
wu centralnego czterech organizacji 
młodzieżowych, które odbędzie się 
dnia 9 kwietnia br. poświęcona bę- 
dzie przedyskutowaniu form i metod 


realizacji jedności młodego pokolenia 


Polski Ludowej. 


wia spontanicznym poparciem orga 

nizacji „Służba Polsce“, . 

Zgromadzeni uchwalili rezolucję, 
przedłożoną przez uczniów jednej ze 
szkół łódzkich, którzy ochotniczo za- 
deklarowali swą gotowość wstąpie_ 
nia w szeregi organizacji „Służba Pol 
sce“, 

„Wiemy — czytamy w rezolucji 
że powszechna organizacja 
„Służba Polsce“ to zwrotny punkt 
w historii młodzieży polskiej, gdyż 
umożliwia wspaniały rozwój sił du 
chowych i fizycznych najszerszych 
mas młodzieży polskiej. Jesteśmy 
dumni, że możemy stanąć w pierw 
szych szeregach budowniczych na- 
szej ojczyzny i przyczynić się w 
sposób bezpośredni do jej jak naj- 
szybszej odbudowy“. 

Na zakończenie manifestacji uchwa 
lono teksty depesz do Prezydenta Rze 
czypospolitej ob. Bolesława Bieruta 
al do głównego komendanta powszech 
nej organizacji „Służba Polsce“ 
płk. Braniewskiego z zapewnieniami 
poparcia dla nowopowstałej organiza 
cji. Zgromadzenie manifestacyjne reg 
wiązało się po odśpiewaniu „Roty“, 
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KROK 


NT WA tygodnie — to okres nader 
krótki w rozwoju ruchu robot- 
niczego w Polsce Odrodzonej, to 
fragment zaledwie jego bogatej hi- 
storii lat ostatnich, historii walk z 
siłami reakcji i budownictwa Pań- 
stwa Ludowego, rugowania obcych 
wpływów w ruchu robotniczym i wal 
ki o jednolity front PPR i PPS. Ale 
ciężar gatunkowy ostatnich dwóch 
tygodni, waga tych kilkunastu dni, 
które upłynęły od wystąpienia sekre 
tarzy generalnych partii robotni- 
czych do ostatniego wspólnego po- 
siedzenia kierownictw partyjnych — 
wskazuje, że tętno przemian w pol- 
skim ruchu robotniczym bić zaczęło 
dziesięciokrotnie żywszym rytmem. 
W całym kraju odbyły się zebra 
nia i konferencje na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych PPR i 
PPS. Masy robotnicze wyraziływdjgyk 
niezłomną wolę likwidacji roz- 
lamu w ruchu robotniczym i budo- 
wy jednej wspólnej partii. Jednošć 
Otganiczna, widziana dotąd gdzieś w 
odległej pezspektywie, została spro- 
wadzona na ziemię. Zagadnienie to 
stało się tematem powszechnych dy- 
skusji we wszystkich zakładach pra 
cy, w każdym biurze czy fabryce. 
Te dwa tygodnie unaoczniły jak 
słlny jest w masach pęd do jedno- 
ści, pokazały, że wystarczyła jedna 
zapowiedź, iż wchodzimy w nową 
fazę akcji przygotowawczej, że wy- 
starczyła jedna iskra, aby wystrzelił 
w górę potężny płomień, w którym 
spalają się do reszty wszystkie śmie 
d i spróchniałe zapory, zagradza- 
łące drogę do jedności. 
RZEBIEG obrad wspólnego po 
siedzenia KC PPR i CKW 
PPS, jakte odbyło słę w dniu 3 
kiem długiego procesu zacieśnianła 
partyj. Wydaje się jednak, że wy- 
peadki ostatnich dwu tygodni, od- 
dźwięk, z jakim spotkały się w ma- 
sach członkowskich, wystąpienia 
x 17 i 20 mara — zaważyć mu- 
siały w decydującej mierze na prze- 
biegu tych obrad. O zagadnieniu 


jedności mówiono tam po nowemu 
tak, jak o nim nigdy dotad nie sły- 
szeliśmy. 

Wród odbytych dotąd 
wspólnych posiedzeń KC PPR i 
CKW PPS, posiedzenie 3 kwietnia 


było pierwszym w całym tego sło- 


trzech 


wa znaczeniu roboczym zebraniem, 
na którym mówiono nie tylko o. 
konturach nowego domu, nowej 
partii robotniczej, ale i o sprawach 
już konkretnych, takich 


jak na przykład budowa wspólnego 


zupełnie 


gmachu dla władz centralnych no- 
wej partii. 

OW. WIESŁAW, który refe- 

rował tę sprawę, mówił m. in. 
o akcji zbiórkowej na rzecz budowy 
gmachu, omawiał nawet, jak ma być 
ona przeprowadzona, wspominał o 
cegiełkach i zeszytach  rejestracyj- 
mych, w które powinny się zaopa- 
koła 


Stwierdził, że należy przystąpić „mo 


trzyć wszystkie partyjne. 
żliwie najszybciej” do budowy no- 
wej centralnej siedziby zjednoczo- 
nych partii, 

"Towarzysz Cyrankiewicz, mówiąc 
o zadaniu wspólnego posiedzenia obu 
Komitetów Centralnych, podkreślił, 
że ma ono wyciągnać wnioski prak- 
tyczne, dotyczące 
zagadnień i postulatów organizacyj- 
nych. Wyrazem tego była m. inn. 
uchwała, która powołała Komitet 


najważniejszych 


Płk TULPANOW 


Szef Wydziału Polityki Wewnętrznej 
Radzieckich Władz Okupacyjnych w Niemczech 


GŁOS LUDU 


Budowy Gmachu Zjednoczonych 
Partii i ustaliła jego skład personalny. 
OŻE ktoś zapytać, 
przytaczamy te, zdawałoby się, 


dlaczego 


drugorzędne postanowienia wspólne- 
go posiedzenia kierownictw partyj- 
nych, skoro omawiano tam o wiele 
ważniejsze zagadnienia o charakte- 
rze politycznym. 


Odpowiedź jest prosta. Fakt, że 
na wspólnym posiedzeniu kierow- 
nictw partyjnych na porzadku obrad 
stanęły sprawy o mniejszym — zda- 
wałoby się — znaczeniu, ale za to 
jakże konkretne — jest znamiennym 
rysem dla nowego okresu przygoto- 
wywania jedności organicznej, w 


który wchodzimy. 


Pamiętamy wszyscy, ile entuzjaz- 
plany 
odbudowy Warszawy i zapowiedzi, 
że powstanie ona jeszcze piękniej- 
sza, niż była. Ale przecież większy 


mu wywołały swego czasu 


okręgu warszawskiego, 
pow. Mława, 
mu. 


redakcji. 


Na zebraniu Zw. B. Więźniów Politycznych w Płońsku rów- 
starosta powiatowy tow. Zabłocki 
która przeprowadzona natychmiast dała 


nież w dniu wczorajszym, 
zainicjował zbiórkę, 
5.180 zł. 


Pieniądze te w sumie 11.198 zostały wpłaconę w dniu wczo- 
rajszym do Redakcji „Głosu Ludu“. 


MLN M>mLLQGLL NH 


Dnia 4 kwietnia na zjeździe delegatów Zw. Zaw. Rob. Rol. 
tow. Wasilewski z majątku Grzebsk, 
zainicjował zbiórkę na budowę wspólnego do- 
Zbiórka przyniosła wśród 100 delegatów sumę 6.018 zł, 
które złożyli obecnemu na zjeździe przedstawicielowi naszej 


NAPRZÓD 


jeszcze entuzjazm wywołał widok 
pierwszych robotników warszaw- 
skich, którzy przystąpili do pracy 
— namacalny dowód, że od planów 
i zapowiedzi przechodzi się do re- 
alizacji. 

ODOBNIE stało się i ze spra- 

wą jedności organicznej. Prze- 
bieg wspólnego posiedzenia KC 
PPR i CKW PPS przyjmą masy ; 
członkowskie obu partii z tym więk 


szą radością, jako że unaocznia on 
nam w całej wyrazistości, jak wiel- | 
ki szmat drogi uszliśmy w marszu 
ku jednej partii robotniczej. I jak 
bardzo przybliżyliśmy się do tej je- 
dności, skoro można już o niej mó- 
wić takim konkretnym językiem. 

Dzień 3 kwietnia 1948 r. stanowi 
pod tym względem krok naprzód o 
znaczeniu historycznym w rozwoju 
polskiego ruchu robotniczego. 

A., Kubacki 


Str. 3 ~ 


Stocznia Gdańska 


rozpoczyna budowę statków dalekomorskich 


W dniu 3 bm. odbyło się na stocz- | 
ni gdańskiej uroczyste założenie stę- | 


pek pierwszych dwóch rudowęglow= 
ców, budujacych się dla GAL-u i roz 
pcczynających seryjną produkcję da- 
lexomorskich statków na stoczni gdań 
skiej, 

Przybyłych na uroczystość wieepre 
miera Korzyckiego i min. Rapackie- 
go powitał przewodniczacy Rady Za 
kładowej stoczni ob. Januszewski, 
który złożył w imieniu pracowników 
przyrzęczenie, że dzieło odbudowy pol 
skiej floty handiowej  zrealizują w 
jak najxrótszym czasie. Z kolei inż. 
Czarnowski zreasumował prace stocz 
mi gdańskiej na przestrzeni prawie 
trzech lat, stwierdzając m. in., że wy- 
remontowano w tym okresie 115 pełno 
morskich statków zagranicznych o- 
raz 88 jednostek pełnomorskich pol- 
skiej floty handlowej. Były to w wiek 
szości kapitalne remonty maszyn, u- 
rządzeń i kadłubów. 

Dyrektor zjednoczenia stoczni pol- 
skich inż. Gutowski złożył członkom 
Rządu meldunek o założeniu stępek 
pod rudowęglowce, rozpoczynające no 
wy okres fabrykacji okrętów na stocz 
niach polskich. 

Po przemówieniach przewodniczą - 
cego Zw. Zaw. Pracowników  Stocz- 
niowych, tow. Mydlarza, przedstawi - 
cieli PPS i PPR oraz kontradmirała 
Steyera, zabrał głos min. Rapacki. 

„Nie na białym koniu i nie złotą 
obrączką bierzemy ślub z Bałtykiem 

— rozpoczął minister — ale stałą 

pracą potwierdzamy prawo do wła- 

snej ziemi i morza, 

„Od trzech lat wkładamy wiele wy 

siłku w odbudowę i rozbudowę na- 

szych portów, ale porty to nie tyl- 
ko dźwigi i nabrzeża, ale także re- 
gularne linie okrętowe. Budowa 
statków liniowych jest zakończe - 
niem odbudowy portów. Statek li- 
niowy jest tak samo ważnym urzą- 
dzeniem portowym, jak i magazyn 
lub nabrzeże. Nie może być zdany 
na łaskę międzynarodowego kapi - 
tału, ani eksport węgla, ani import 


DNIE HITLERA W POLSCE " 


Nowa polityka zagraniczna nigdy | jowych było hasło o niższości cha- | nym stole i sypia pod jednym da- | światową wracały do dawnych sie- 
nie była popularną. Większość Niem rakteru narodowego Polaków i w| chem, miałby i polską służbę przy- | dzib i zazwyczaj otrzymywały lep- 
ców witała 'z satysfakcją wzmaga= *ogóle Słowian. Pycha przybrała ta-| jąć do swej rodziny? Lub chłopka, | sze warunki niż przed rokiem 1918. 


jące się oziębie 


| AC 4 


rzuceni po całym kraju Niemcy, któ Korps nie wahał się pisać (należy 


rzy w roku 1918 opuścili Polskę, jak 
również ci, którzy wtedy tam pożó- 
stali, skupili się w organizacjach, 
które ze wszech miar przyczyniały 
się do urabiania nieprzyjaznych na- 
strojów w stosunku do Polski i do 
zohydzenia jej. 


zaznaczyć, że Das Schwarze Korps 
w tym wypadku nie tylko spełniał 
misję „pedagogiczną“, lecz wyrażał 
opinię szerokich warstw narodu, a 
szczególnie burżuazji): „Chłop nie- 
miecki, który swych parobków i swe 
dziewki służebne traktuje jak człon- 


l . . a 
Jednym z głównych środków bo- |ków rodziny, jada z nimi przy jed- 


DEMOKRACJA LUDOWA 


umożliwia rozwój techniki 
Zjazd Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Komunikacji RP 


W drugim dniu obrad Zjazdu Sto- 
KazyszENIa Inżynierów i Techników 
omunikacji RP przedyskutowane zo- 


Toa t zamierzenia organizacyjne na rok 


Między innymi omówiono działal- 
ność Stowarzyszenia, związaną z pla- 
nowaniem gospodarczym i technicz- 
nym, a w pierwszym rzędzie w zakre- 
Sie realizacji planu trzyletniego we 
wszystkich głównych działach komu- 
nikacji: kolei żelaznych, dróg koło- 
Wych, dróg wodnych, komunikacji sa 
Mmochodowej i lotnictwa. Ponadto omó 
Wiono problemy planowania długofalo 
Wego w powiązaniu z planem trzylet- 
nim, Specjalny nacisk położono w dy- 

Usji na pełne wyzyskanie urządzeń, 
materiałów oraz sił technicznych i ro 

Oczych, Inne dezyderaty Zjazdu idą 
W kierunku popierania wynalazczości 
przy pomocy i współpracy Minister- 
stwa Komunikacji. Podkreślono po- 
"Bdto konieczność wspólnego z Mini- 
sterstwem Komunikacji i Związkami 

Wodowymi udziału w organizowa- 
ud _Współzawodnictwa pracy. Branie 
„Cziały w życiu organizacyjnym i pra 
dezy Związków Zawodowych w myśl 
być deratu Zjazdu potraktowane musi 
gázt E najszerzej, zwłaszcza tam, 
dana Współpraca jest specjalnie pożą 
po Jak np. w zarządach związków, 
" sach fachowych. w organizowaniu 

ApÓłząwodnictwa pracy, kursów fa- 
ap itp. W ciągu dyskusji po- 
R lay gone zagadnienia, wiążące się z 
> nem pracy na rok 1948, zostały 
czzeEółowo omówione. Przedstawiono 
AE konkretnych dczyderatów. któ- 
cym, owane będą w roku bieżą- 

przez Zarząd Główny. 


W wyniku dokonanych wyborów 
władz wybrano Zarząd Główny Sto- 
Yszenią w składzie: prezes Sto- 
Watzyszenia — wiceminister inżł Z. 
Rajicki, oraz członkowie Zarządu: A. 
Gajkowicz, Z. Kornacki, R. Lewowski, 
z Przedpełski, J. Różycki, B. Szczy- 
Welski, J. Skrzekot, W. Młodecki, 8. 


Walter, A. Zubelewicz i ob. Jagoszew- 
ski. 

Zjazd delegatów Stowarzyszenia In 
żynierów i Techników Komunikacji 
RP przyjął przez aklamację rezolucję 
stwierdzającą m. inn.: 


W wyniku przystąpienia do odbu- 
dowy całokształtu polskiego życia 
gospodarczego w ramach trzyletnie- 
go planu odbudowy gospodarczej, 
już w pierwszym roku realizacji te- 
go planu, nastąpił silny zryw pol- 
skiego życia gospodarczego, stwarza 
jąc podstawy do wzrostu stopy ży 
ciowej i dobrobytu mas pracują- 
cych oraz wzrostu realnych płace ro- 
botniczych. Rok 1947 wykazał real- 
ność planu trzyletniego i przekro- 
czenie tego planu w różnych dzie- 
dzinach naszej gospodarki. 


Do realizacji planu trzyletniego w 
badzo poważnym stopniu przyczy- 
nił się świat techniczny, zorganizo- 
wany w ramach NOT i w stowa- 
rzyszeniach branżowych. 


Zorganizowany i zjednoczony 
świat techniczny powinien wziąć u- 
dział w pracach nad planowaniem 
długofalowym oraz w następnym 
kongresie w 1949 r. 


Pracownicy komunikacji 1 tran- 
sportu przyczynili się poważnie do 
realizacji planu trzyletniego, wygry- 
wająe „bitwę e transport". Osiągnię- 
cia w zakresie komunikacji i tran- 
sportu stały się możliwe dzięki je- 
dnolitofrontowemu działaniu robot- 
niczych mas kołejarzy, drogowców, 
wodniaków, lotników i samochodzia- 
rzy oraz inteligencji technicznej. 
Stwarza to potrzebę dalszego żacieś- 
nienia i zjednoczenia ruchu robotni- 
czego oraz organizacyjnego współ- 
działania stowarzyszeń technicznych 
ze Związkami Zawodowymi. 

Dalszy wzrost osiągnięć polskiej 
gospodarki oraz podniesienia pozio- 
mu technicznego polskiego transpor- 
tu jest uzależnione od pestępu tech- 
nicznego i poziomu kultury technicz- 
nej, Wyrazem dążenia do postępu 


technicznego jest plan techniczny, do 
którego rozpracowania i realizacji, 
w zakresie komunikacji Stowarzy- 
szenie zgłasza czynny współudział. 

Wzrost kultury i wiedzy technicz- 
nej oraz ich umasowienie jest mo- 
żliwe w ustroju ludowej demokracji 
jako w ustreju doskonalszym od u- 
strojów kapitalistycznych i demolibe 
ralnych. Dlatego też II zjazd Stowa- 
rzyszeniaą Inżynierów i Techników 
Komunikacji całkowicie popiera po- 
litykę Rządu i partii robotniczych w 
walce o utrwalenie pokoju, postępu 
i demokracji przeciwko podżegaczom 
wojennym i imperializmowi, stojąc 
na gruncie współpracy ze Związkiem 
Radzieckim i krajami ludowej demo- 
kracii. 

Na postęp w dziedzinie „dalszego 
usprawnienia i postępu komunikacji 
wydatnie wpływa  oddolny ruch 
współzawodnictwa pracy. Zjazd 
stwierdza konieczność współpracy 
Stowarzyszenia na odcinku współza- 
wodnictwa przez Ścisłe współdziała- 
nie ze Związkami Zawodowymi i 
wspomaganie ruchu współzawodnie- 
twa przez wiedzę techniczną | orga- 
nizację naukową. 


Zjazd stwierdza potrzeby intensy- 
fikacji prac organizacyjnych przez 


parobkiem ? 


Nie należy tolerować  jakiejkol- 
wiek bądź agitaefi dla spraw pol- 
skich, ani też pozwalać na rozmowy 
polityczne Polaków. Z góry przyj- 
mujemy, że postawa wewnętrzna 
Niemców nie pozwoli im wdawać się 
z Polakami w rozmowy polityczne”. 

Pogarda dla Słowian bardzo była 
rozpowszechniona. Wspomnijmy tyl 
ko określenia takie, jak: „Polac- 
ken“, „druciarze słowaccy', „polska 
gospodarka“, „Tschechei*, lub po- 
wiedzenie: „Der Slawe, der Sklave 
des Deutschen“ (Słowianin, niewol- 
nik Niemca). W szczuciu na Pola- 
ków szczególnie celował związek 
„Ostbund*, stowarzyszenie Niem- 
ców, usilnie popieranych przez ob- 
szarników i wielkich przemysłow- 
ców, którzy wyzyskiwali tę organi- 
zację i zrzeszonych w niej narodow- 
ców. Kierownikami „Ostbundu“ by- 
li: poznański redaktor  Ginschel 
oraz nauczyciel szkoły średniej 
Franz Liindtke. 


LITERATURA 
PODSYCAŁA NIENAWIŚĆ 


Było wielu literatów, tworzących 
oszczercze powieści, nowele i wier- 
sze. Największy wpływ wywierały. 
jednak dzieła Heriberta Menzel'a, 
który później stał się najbardziej 
uwielbianym pieśniarzem SA. Jego 
szczująca książka pt.: Umstrittene 
Erde (Sporna Ziemia) doczekała się 
licznych wydań. Przejął ją instytut 
wydawniczy Hanseatische Verlage- 
anstalt w Hamburgu, którego właś- 
cicielem był wówczas Niemiecki 
Front Pracy (DAF). Stała się ona 
przedmiotem procesu cywilnego; 
zmierzano do uzyskania zakazu pu- 
biikacji tej książki. Najwyższy Sąd 
Rzeszy stwierdził, że opisane w tej 
książce wydarzenia są nieprawdzi- 
we; mimo to Ministerstwo Propa- 


doprowadzenie do zorganizowania w, gandy Rzeszy oświadczyło, że o za- 


Stowarzyszeniu wszystkich inżynie- 


kazie mowy być nie może, gdyż po- 


dami WBĘ of endi arię Z PY: RT RKEWWĄ Kp l. R EE WAĆ RÓ ki z M zk na R —"—— 


ów i techników ko: kacji. s og2 2 5 3 
a a e YA wieść jest niezbędna dla zapoznania , 


Dalsze uchwały dotyczą intensyfi- | AEC SE 
kacji prac w zakresie rozwoju Miecz | oo niemieckiego ze sprawami 
tury technicznej, szkolnictwa zawo- nab 

dowego oraz konieczności delegowa- * see, Sr i 
nia fachowców za granicę zwłaszcza „POERZYWDZĘNI* REEMIGRAN 
do ZSRR, Czechosłowacji i innych , CI WRACAJA DO POLSKI H 
krajów celem zapoznania się z osią- į z è 4 | 
gnięciami technicznymi, dokonany nil Prasa wiele pisała o emigrantach, 
tam w okresie wojny.— w okresie, którzy „wrócili“ do kraju rodzinne- 
pac dla polskiej techniki był stra- go (próba nadania wojnie zaczepnej 

Przebieg zjazdu, dyskusje i obrady |. A t 

EEr menttekeraze 4 przemó, | czne rzesze emigrantów z okresu | 
wieniu wiceminister Balicki, imiędzy pierwszą a drugą wojną| 


nie stosunków. Roż* Mie | rozmiary, że. Das. Schwarze | której mąż jest na wojnie, miałaby | Dostawali sklepy bardziej intratne, 
spać pod jednym dachem z polskim | | 


większe majątki ziemskie, lepsze sta 
nowiska. Każdy teraz starał się do- 
wieść w jakikolwiek sposób, że kie- 
dyś tam babka lub jakiś „ukochany 
stary wujaszek“ mieszkał w Polsce i 
wiele ucierpiał od Polaków, za co o- 
becnie on powinien kosztem Pola- 
ków otrzymać odszkodowanie. Lu- 
dzie ci zresztą wciąż jeszcze pozosta 
wali pod działaniem wpływów wy- 
wieranych przez całe dziesiątki lat 
przez nieszczęsnej pamięci „Ostmar- 
kenverein", 


Hakatyści ci nie tylko sami otrzy 
mywali ziemie i majątki polskie, 
lecz decydowali o tym, kto je miał 
przede wszystkim otrzymywać. Okru 
cieństwa armii niemieckiej i znacz- 
nej części narodu niemieckiego, któ 
re doprowadziły do amoralnej obo- 
jętności wobec cierpień narodu pol- 
skiego, usprawiedliwiano antyhuma- 
nitarną teorią wyższej rasy — rasy 
panów. 


„Teorię“ rasy panów zastosował 
reżim hitlerowski w praktyce w nëj 
ostrzejszej formie wobec Polaków. 
Teoria ta trafiła najbardziej do prze 
konania Niemcom z krajów bþałtyc- 
kich oraz Prusakom, którzy „mieli 
ją we krwi“ jeszcze z czasów krzy- 
żackich. Poza tym jest to ulubiona 
teoria elementów, które pragną 
przy jej pomocy skompensować oso 
bistą podłość charakteru". 


Według  zapatrywań  hitlerow- 
skich, przyroda i los przeznaczyły 
Słowian do pełnienia funkcji służeb- 
nych. Na taką występną zarozumia 
łość wpłynęły angielski ideał dżen- 
telmena i pycha, z jaką Anglicy od- 
noszą się do opanowanych przez sie 
bie narodów. Wszystko też uspra- 
wiedliwiono tym, że „my jesteśmy 
Niemcami, a tamci — to Polacy 
(Polacken), Żydzi, Rosjanie“. Do- 
dać do tego należy świadomie pod- 
trzymywaną legendę o „polskiej 
gospodarce“, o braku kultury u na- 
rodu polskiego, o jego braku zdol- 
ności politycznych, wykazanym rze- 
komo w historii. Tutaj należy szu- 
kać przyczyny bezwzględnej walki 
eksterminacyjnej przeciwko inteli- 
gencji polskiej. Istnienie inteligencji 


| polskiej przeczyłoby hitlerowskiej 


teorii o podczłowieczeństwie Polaka. 
Tstniejącą faktycznie inteligencję 


Akcja powiodła się w rozmiarach 
zastraszających, 


pozorów sprawiedliwości). Istotnie polską trzeba więc było wyniszczyć. | 


rudy, w którą musimy zaopatrywać 

przemysł polski. Dlatego musimy 

mieć dostateczną flotę statków 
=frachtowych takich właśnie jak te, 
które dzisiaj zaczynamy budować. 

W ciągu ośmiu lat chcemy wybu- 
Uować około 80 statków pełnomor- 
skich — mówi dalej minister. — Bę 
dziemy zmierzać do tego, aby tonaż 
polskiej fioty handlowej wzrósł w 
tym czasie do blisko pół miliona 
ton wyporności. Chcemy, aby w 
roku 1556-57 około jednej trzeciej 
drobnicy, przechodzącej przez na- 
sze porty? żeglowało pod polską bar 
derą. Chcemy, aby w tym czasie 
na początek około jednej dziesiątej 
towarów masowych wychodziło i 
wchodziło na polskich statkach. 

Pierwszy plan budowy własnymi 
rękoma polskiej silnej floty han- 
dlowej załeżał od jednej śmiałej de 
cyzji powierzenia polskim robotni- 
kom stoczniowym budowy nowocze 
snych i skomplikowanych statków, 
które pierwotnie zamierzaliśmy bu- 
dować zagranicą, 

Diaczego zdecydowaliśmy się na 
tak Śmiały krok? — pyta minister. 
Bo znamy obywatelską postawę ro 
botników stoczniowych, wierzymy 
w zdolność i entuzjazm polskiego 
robotnika“. 

Wiem — mówi dalej minister Ra 
packi — że rozpoczęło się w stocz- 
niach współzawodnictwo pracy. Te 
statki, jak przystało ma pierwsze 
statki cdrodzonej robotniczo - chlop 
skiej Polski, nosić będą nazwiska 
waszych pionierów pracy, to będą 
nazwiska pierwszych w wyścigu, 
ale ich wysiłek zależy od wysiłku 
wszystkich robotników i wszystkich 
techników stoczniowych. Toteż choć 
będą to nazwiska pojedyńczych lu- 
dzi, ale nie nazwiska prywatne. Te 
nazwiska będą symbolem pracy 
nie tylko wysiłku wszystkich robot 
ników stoczniowych, ale i hutni - 
ków, górników i ehłopów. W tych 
nazwiskach cały świat odczyta no- 
wą, pracującą Polskę". 

Minister Rapacki udał się następ - 
nie do pierwszej stępki, gdzie wbił 
pierwszy nit w poszycie rudowęglow 
ca. 

Z kolei zabrał głos wicepremier Ko- 
rzycki. 

„Uroczystość założenia stępki 
pierwszego rudowęglowca — rozpo 
czął mówca — zbiega się z trzylet- 
nią rocznicą wyzwolenia Gdańska 
przez zwycięskie wojska radzieckie 
i polskie. Możemy być dumni, że w 
tak krótkim okresie potrafiliśmy w 


znacznej mierze cdbudować porty. 
ñ nasze oraz stworzyć nową gałęż — 


t 


przemysł stoczniowy. Toteż w całej 


pełni doceniamy w, tej 

wysiłki naszych robotników, inży - 

nierów, konstruktorów i techników 
przy montowaniu i organizowaniu 
tej gałęzi przemysłu. 

Jako wicepremier z ramienia chło 
pów — Stronnictwa Ludowego 
zapewniam was drodzy obywatele, 
że chłopi dziś rozumieją znaczenie 
rozwijającego się przemysłu i z nie 
małym podziwem śledzą te piękne 
wyniki. Ze swej strony chłopi usil- 
nie pracują nad podniesieniem 
wydajności ziemiopłodów z każde - 
go hektara, by tym samym zapew = 
nić chleb szerokim rzeszom robot = 
niczym, Tylko przez wspólny wysi- 
łek przez sojusz robotniczo - chłop = 
ski możemy szybko odbudować i u- 
mocnić ekonomiczne znaczenie na - 
szego kraju. rè 

W momencie — podkreśla dalej 
wicepremier — kiedy kraje, objęte 
planem Marshalla, mają ograniczać 
i zmniejszać swoją produkcje nie 
tylko stoczniową, ale i w innych 
dziedzinach gospodarki, aby nie 
stwarzać konkurencji dla potężne - 
go przemysłu amerykańskiego 
Polska, będąc wolna od kajdan do- 
larowych, buduje niezależną gospo- 
darkę narodową“, 

W imieniu Rządu Rzeczypospoli- 
tej Polskiej oraz w imieniu wła - 
snym wicepremier podziękował za- 
łodze stoczni za dotychczasowy 
trud i wysiłek, włożony w tak waż 
ną dziedzinę naszego odcinka prze- 
mysłowego, 

Następnie wicepremier żeglugi dr 
Petrusewicz odczytał list min. prze - 
mysłu i handlu Minca treści następu- 
jącej: 

„Nie mogąc osobiście uczestniczyć 
w waszej dzisiejszej uroczystości, 
wyrażam tą drogą wszystkim pol- 
skim stoczniowcom uznanie za to, 
że po 1) w ciągu niespełna 3 lat zdo 
łali uruchomić poważny warsztat 
pracy, który otrzymali w stanie zu- 
pełnego zniszczenia i dewastacji wo 
jennej, po 2) że już w okresie odbu 
dowy swego warsztatu pracy, zdo - 
łali m. in. wyremontować ponad 650 
jednostek pływających, po 3) że w 
tym samym czasie zaprojektowali 
seryjną budowę nowego typu pol- 
skich statków pełnomorskich i że 
przekraczające płan produkcji, przy 
budowie pełnomorskich statków, u- 
nożliwili założeniu już w dniu 3 
kwietnia br. pierwszych stępek pod 
rudowęgłowce. 


Życzę wam dalszej pomyślnej re- 
alizacji tego planu w wyniku któ- 
rego nasza flota handlowa osiągnie 
tonaż ponad pół miliona ton, a Pol- 
Ska coraz bardziej uzyskiwać będzie 
pozycję państwa morskiego“, 
„Przemówienia wicepremiera Korzyc 

kiego oraz ministra żeglugi Rapackie 
go, jak również list min. Minca były 
entuzjastycznie oklaskiwane. 
Wodowanie wislkiego 8.500-tonowe 
an frachtowca „Warta“, sruntownie 
odremontowansgo po wydobyciu goz 
wody w porcie w Garni zakończyło 


uroczystości w stoczni Gdańskiej, 


dziedzinie _. 
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Hie zaszkodji przygomn'eć 

ŚRÓD wiciu akcji, które prze- 

chodzą seriami przez naszą stoli- 
tę, oczekuje nas w tym roku jesz- 
cze jedna: akcja oczyszczania mia- 
sta. Wydaje nam się, że akcja ta 
jest wielce pożyteczna i winna być 
brewadzona przez okragly rok. 

Narzekamy niejednokrotnie na 
niedełęstwo ZOM-u, nieporzadki w | 
WAN-ie czy tramwajach. Należało 
by się tylko zastanowić. Jaki jest 
udział, każdego z nas poszczególnie 
i nas wszystkich razem w pracy nad 
oczyszczeniem naszego miasta. 

O wicie łatwiej można by odpo- 
wiedzieć na pyianie o naszym u- 
dziale w zasmiecaniu miasta. Przy- 
<najmy się: — He razy przechodzi= 
my obok kosza od śmieci, a papierki 
rzucamy beztrosko na chodnik. Przy 
pomnijmy sobie jak wygląda sala 
kinowa po seansie? Nie mówiąc już 
o klatkach schodowych, poczekal- 


niach w  Ubezpieczalni, urzędach 
itd., itd. 
Wniesek — trochę więcej uwagi 
ł wymagań stawianych przede 
wszystkim samemu sobie. 
Dodatkowa prośba do Zarządu 


miejskiego. Czy nie warto by umie- 
szczać jednak w tramwajach, ki- 
nach, urzędach, słupach (z koszami) 
tabliczkę z napisami, mobilizującymi 
nasz „uśpiony“ zmysł porządku. 

Upomnierie, które nas może i nie- 
cierpiiwi, wywiera jednak swój po- 
zytywny wpiyw: Należałoby tylko u- 
nikać sloganów stereotypowych jak: 
— „nie pluj aa podłogę, „dbaj o czy- 
stość* i wiele innych. 

Warto się trochę pogłowić i ułożyć 
slogany oryginalne, które zwrócz uwa 
zę przechcdnia. 

Dbałości o wygląd naszego miasta 
nie można pozostawić tylko „kosme- 
tykom'* z Urzedu. Wiele zależy od 
nas samych, od naszej staranności i 
porządku. Spróbujmy więc! Skut- 
ki nie dadzą na siebie czekać. A przy 
pominać o tym na każdym kroku tak 
że nie zaszkodzi. 


KONFERENCJA WŁADZ 
NIEZESPOLONYCH 


W poniedziałek dnia 5 kwietnia od 
będzie się o godz. 9 rano w starostwie, 


Praga - Północ konferencja władz | nistracyjnym. Rejestracja przebiega 


niezespolonych. W konferencji wez-| 


mą udział przedstawiciele 23 urzędów | LISTY LOKATORÓW W BRAMACH 


i instytucji (poczty, sądu, prokuratu- 
ry, Kom. Spcjalnej, Urzędu Skarbowe į 
go, Inspektora Szkolnego, Urzędu In- | 
walidzkiego i innych). Tematem 0-| 
brad będą trudności i niedociągnięcia, | 
z jakimi spotykają się władze i urzę 
dy w wykonywaniu swych czynności, 
a które dla osiągnięcia harmonijnej 
wpsółpracy władz niezespolonych Hol 
na i należałoby usunąć. | 


PIERWSZY DZIEŃ REJESTRACJI. 
DO „SŁUŻBY POLSĆE* | 


| 


W pierwszym dniu rejestracji do 
| 

Uwaga! Alu! 
Dnia 21 ub.! 


m. umieściliśmy 
wzmiankę o ma | 
łej dziewczynce 
Ali Pawelskiej, 


którą dotknęła 
i to bardzo bo”, 
leśnie podwyż” | 
podatków od! 
psów domo- | 
wych. 


,. Mała Ala ma 
przyjaciela pie- 
ska, z którym przeżyła powstanie a 
trudno jest jej się z nim rozstać. a' 
jednak 2.000 zł podatku przekracza 


Y TYGODNIA 


nie zgłosiło się tylko kilku wezwa- 
nych. Niektórych z nich starostwo u-j 
karało już w trybie karno - admi-| 


Młodzież warszawska odpoczywa w Kościeliskach 


— Jest nam tu bardzo źle — mó- 
wi jeden z uczestników wczasów O. 
środka Wypoczynkowo _„ Sportowe- 
go dla młodzieży Zarządu Miasta 
Warszawy w Kościeliskach. Opalo- 
na. uśmiechnięta, zadowolona twarz 
chłopca przeczy słowom. Dziwne! 

Ogólne wrażenia były jek najlep- 
sze: po prostu „raj“ na ziemi. Prze. 
piękny krajobraz górski. ośnieżone. 
srebrzyste w słońcu szczyty, polany 
pełne krokusów, błogosławiona po 
gwarze miejskim cisza, przerywana 
od czasu do «czasu przyśpiewkami 
górali, powietrze, którego wdycha- 
nie jest najczystszą rozkoszą. Na 
tym tle ponętnym, między innymi 
jodłowymi, o stromych dachach dom 
kach, trzy specjalnie nas interesują. 
ce budynki: „Stasiówka”, „Szeligów 
ka“ i „Cisza Leśna. W pokojach 
tapczany (dary Don Suisse) porząd- 
nie zasłane kocami, jasne szafy, mnó 
stwo porządnie ustawionych nart. 
Dwutygodniowymi mieszkańcami wy 
mienionych willi jest tym razem 
gromada chłopców z dwóch ostat- 
nich klas gimnazjum ogólnokształca 
cego im. Limanowskiego i II liceal. 
nej gimn, Poniatowskiego z Warsza 
wy. Mieszkańcy są przeważnie ubra 
ni w wojskowe wełniane wiatrówki 
i spodnie khaki, które tu otrzymali, 
mają błyszczące twarze i... pacaną 
tranem. 

'Tranem pachnie też przed wej- 
ściem do stołówki. Przy stoliku hi ! 
gienistka podaje złocisty tłusty płyr. 
przedmaturalnym dryblasom, którzv, 
R go posłusznie, jak przedszk 
aki. 

— Naprawdę jest wam tu źle? - 
ciągniemy dalej rozmowę. Przeczuw:: 
my, że chłopiec żartuje. 

— Tak, dziś na obiad będzie bu 
dyń z sosem morelowym, a do mięs 
sos chrzanowy. Zamiast morelowego 


Tam, gdzie są jeszcze Śniegi 


wolałbym ananasowy a do sztuk’ 
mięsa lubię ćwikłę. 
> 

Ten wieczór pozostanie chyba ' 


LAŁ 
| 
YMOC | 


= ps 


„Służby Polsce" w obwodzie Praga 


t 


sprawnie. 


Starostwo Praga - Północ wydało 
administratorom rozporządzenie, by 
w każdej bramie znajdował się spis 
zamieszkałych lokatorów. 


NIECHLUJNY RZEŹNIK 


Przedświąteczna lustracja masarni ; 
na terenie starostwa Praga - Pół- 
noc dała niezbyt przyjemne wyniki. | 
U rzeźnika Ujczaka Wacława, Ząb- 
kowska 5 stan sanitarny pozostawia 
dużo do życzenia. Stwierdzono, że sto 
ły są niemyte. ściany brudne i w ogóle | 
cały lokal utrzymany w stanie niehi 
gienicznym. Niechlujny rzeżnik do- 
stał upomnienie, a jeśli do 15 kwiet- 
nia stan sanitarny masarni nie zmie- 
ni się lokal zostanie zamknięty. (m) 
eaaa i 


Pisma, zebrania i radio 
pomagają Komitetom Blokowym 


Podbudowanie samorządu stołeczne 
go Komitetami Blokowymi stwarza*no 
we możliwości dla usprawnienia pracy 
w mieście. Aby nowe jednostki mogły 
przynieść jak najprędzej widoczną ko 
rzyć, potrzebują dobrej i rzeczowej 
akcji instrukcyjnej. 


jej „możliwości płatnicze“, a na-|ą Stołeczna Rada Narodowa prowadzi 


wet dobre chęci rodziców. i 

Pocieszamy naszą Í 
czytelniczkę! Jeden ze starszych czy | 
telników w odpowiedzi na umiesz- ; 
czoną notatkę przysłał natychmiast ` 
na adres redakcji zł 2.000 na opta- 
cenie podatku. Są do odebrania 
Smolna 12 pokój 13-ty. i 


najmłodszą | 1 


tę akcję pod trzema postaciami: 
Wydawanie „Informatora Instruk- 
cyjnego". 
2 Okresowe zebrania przewodniczą- 
cych Komitetów Blokowych. 

3 Audycje radiowe. 

Pierwszy numer „Informatora“ w 
ilości 15 tys. egzemplarzy został już 
+ app A 


TEATRY — KINA — RADIO 


TEATRY 
TEATR POLSKI — (Karasia 2) — dziś 
„Dom pod Oświęcimiem'*, jutro „Ham- 


LECZ, 

Teatr MAŁY (Marszałkowska 81) o godz. 
18 „Głęboko sięgają korzenie'*. 

TEATR MINIATURY (Marszałkowska 89) 
o godz. 19 „Dom przy drodze''. 


19 „R. H. Inżynier“. 

TEATR NOWY (Puławska 38) codzien- 
nie o godz. 18.30 ,„„Słomkowy kapelusz''. 

POLSKA YMCA — godz. 19 „Duby sma- 
lone'* 

PLACOWKA (Królewska 13): 

18.15 „Noce gniewu“. 

„WROÓBELEK WARSZAWSKI“ (Zygmun 
towska 8): o godz. 19.15 rewia humoru 
„Demokratyczna wiosna“. 

TEATR KLASYCZNY (Muxotowska 
„Rozdroże Miłości“ J. Zawleyskiego 

Teatr „COMOEDIA“ — o godzinie 19 - 
„Chory z urojenia“. “ 


o godz. 


13): 


Teatr ROZMAITOŚCI: — o godzinie 
18 „Król włóczęgów". 
CYRK (Plac Starynkiewicza): — Co- 


dziennie o godz. 19.15 progim. 


KINA 


Kino ATLANTIC (Chmielna 33) 
„Mrs. Smith jedzie do Waszyngtonu”. 


Kino PALLADIUM (Złota 7-3) — „Ostatni 
etap“. 
Kino POLONIA (Marszałkowska 66) ` 


„Ostatni etap“. 
Kino AKTUALNOŚCI Nr ! (Marszałkow- 
ska 112). Program Nr 21, godz. 11. 


Kino AKTUALNOŚCI Nr 2 (Inżynierska 
2) — Program Nr 11, godz. 13. 

Kino STYLOWY (Marszałkowska 112) — 
„Wiejska nauczycielka". 

Kino SYRENA (Inżynierska 23) 
„Niepotrzebni mogą odejść“. 

Kino TĘCZA — (Suzina) — „Podejrze- 


. nie”. 
POWSZECHNY (Zamojskiego 20) o godz | 


RADIO 
PONIEDZIAŁEK, 5 kwietnia 


6.00 Sygnał czasu i pieśń ..Kiedy ranne" 
6.15 Wiadomości poranne 6.20 „Zegarynka 
muz.“ z płyt 1.00 Dziennik poranny 7.20 
Lekcja języka rosyjskiego 7.35 Muz. poran- 
na 8.35 „Zaklęty dwór“ — IV odcinek po- 
wieści Walerego Łozińskiego 8.50 Muz. z 
plyt 9.00 Gazetka radicwa dla szkół 12.04 
Dz. południowy 12.25 Pieśni Wertheima i 
Pankiewicza w wyk. Al. Rudnickiej 13.00 
„Na swojską nutę". Gra Zespół Tad. We- 
sałowskiego 14.00 Muz. dwufortepianowa, 
wyk. St. Allinówna i Wł. Markiewiczówna 
14.30 „Marcowe dni w Poznańskim“ opo- 
wiadanie dla dzieci starszych 14.40 Poga 
; danka sportowa 14.50 Program lokalny 16.00 
| Dz. popołudniowy 16.20 „Geografia muzycz- 
In aud. 16.40 „Życie z planem“ — pog. 
| dia młodzieży 17.00 „Muz, radziecka" 17.30 
Przegląd tygodnia (montaż dźwiękowy) 
| 17.45 R.U.L. „Atomy energii“ wykład dra 
Jerzego Rayskiego 18.00 Koncert TOZrywko- 
wy 18.45 „Zaklęty dwór“ — IV odcinek po- 
, wieści Walerego Łozińskiego 19.00 Dz. wie- 
czorny 19.45 „Straszny Dwór* opera St. 
; Moniuszki. Transmisja z Pragi 22.30 Muz. 
: taneczna z płyt 23.00 Ostatnie wiadomości 
i 23.30 Hymn. 


| prowadzonych przez 


GŁOS TUDU 


kien, ozdobionymi temiż motywami. 
To któraś ze szkół zawodowych ocza 
rowana ich pięknem postanowiła 
przenieść góry do miasta. Nie ma 
też nic w tym dziwnego, że gospo- 
darz który oddał w dzierżawę War- 
szawie „Szeligówkę” przechowuje w 
specjalnej skrzynce stos listów od — 
jak mówi — „swoich dzieci“, a mło. 
dzież miejscowa i warszawska wy- 
mienia między sobą pamiątki, adre. 
sy, obietnice rychłych odwiedzin. 

A starsze pokolenie i to góralskie 
i warszawskie patrzy na to z radoś 
cią i lekką zazdrością: za naszych 
| czasów tak nie bywało. Nie wszyst-, 
kie dzieci miały możność oglądania 
odległych miejscowości, nie wszyst- 
kie mogły beztrosko jeździć na nar. 
tach i cudownie „wietrzyć* płuca z 
warszawskiego pyłu. 

M. Karasiówna 


pamięci chłopców jako najmilszy ï 
najciekawszy z wieczorów świetlico | 
wych. Z wizytą przyszła grupa gó-. 
ralek i górali. Odkąd istnieje ośro. 
dek przychodzą na zaproszenie kie- 
rownictwa do każdego turnusu. Tań- 
cza, śpiewają, deklamują, opowiada 
ją gadki miejscowe. 

Ożywają nagle obrazki góralskie, ! 
widywane tylekroć w  Warszawie., 
Hanusia Marusarzówna wygląda jak 
żywy drzeworyt Skoczylasa. 

Hej! Tańczy z nimi podłoga (do. 
brze, że świetlica jest na parterze, 
najwyżej wlecimy w piwnice), ław- 
ki, nogi widzów. Dziś jeszcze chłop 
cy próbować będą zbójnickiego. Mi. 
gają kolorowe parzenice, fruwają 
kwieciste spódnice. Coraz weselej, co; 
raz odważniej. Zaczęło się od senty-| 
mentalnego listu Hanusi Tetmajera, 


a OOO a 


a skończyło na stylowej przyśpiew- 
ce: 
„Kaka mi się podoba 

Co serokie krzyże mo, 

A nie takie fifidło, 

Co ma zadek jak sydło"... 
śpiewa, spuszczając skromnie 
Bolek Karpiel. 


oczy 


Jeden z chłopców namiętnie rysu. 
je góralskie motywy. 

Nie jest również przypadkiem, że 
w kronice Ośrodka kilka stron zary- 
sowano €e'"""nt"'mi modelami su. 


Wysoki mur przy ulicy Młynarskiej | 
i żelazna brama z syreną kryją za so- 
bą tramwajowy „szpital* — Warszta- 
ty Naprawy Wagonów. Zwykły laik 
ani się domyśla, że przez cały dzień 
wre tam praca, w wyniku której, mi- 
mo częstych zderzeń i katastrof, kur- 
uje na mieście coraz więcej wozów 
prawie nowych“, 
„SALA CHIRURGICZNA“ 

Warsztaty składają się z dwóch za- 
adniczych działów: mechanicznego i 
lektrycznego, przy czym dział mecha 
miczny dzieli się na szereg składowych 
:omórek. Maszynownia. ślusarnia, aj 
montownia wozów, kuźnia, lakiernia, 


| 
i 


soszczególnymi salami szpitalnymi. w í 
których sfatygowane wozy przecho- | 
dza drobiazgową kurację. 

Podstawową „sala chirurgiczną“ jest 
hala z czterema kanałami. nad który- 
mi można remontować jednocześnie 
osiem wagonów. Przychodzą tu wozy 
najbardziej zniszczone, gdyż remonty 
krótkie, doraźne można przeprowa- 
dzać w zajezdni. 

Zasadniczo kapitalny remont musi | 
przejść każdy tramwaj co trzy lata. 
Przy stanie obecnym terminu tego do- 
kładnie nie można dotrzymać, skoro 

o a 


Krokusy 


i | 


Już są wyniki 
Pierwsze kroki Komitetów Blokowych 


Prezydium j tygodniu 10 wolnych lokali, nie sę 
SRN odbyło się wespół z przewodni- | korzystanych odpowiednio. 

czącymi Dzielnicowych Rad Narodo-| Mieszkańcy dzielnicy W-wa Połud- 
wych, na którym ci ostatni złożyli|nie uporządkowali odcinek przy For- 
sprawozdania z pierwszych prac prze- cie Mokotowskim. Kontrola społecz- 
Komitety Blo-|na spowodowała obniżenie wygórowa 
| nych świadczeń, które nieprawnie 
Pradze - Południe Komitety pobierali niektórzy administratorzy. 
Poza tym Komitety Blokowe prze- 


Ostatnie posiedzenie 


kowe. 

Na 
Blokowe z własnej inicjatywy zasy- | l 
pali doły i wyboje na niektórych uli- prowadzają już wywiady u rodzin, 
cach. Akcja ta trwa nadał. Leszu |których dzieci nie uczęszczają do 
dostarczyła Elektrownia Warszawska, | szkoły. Bada się przy tym przyczyny 
potrzebne samochody _ zaofiarował nieuczęszczania. (ar) 
ZOM. 

W W-wie Śródmieście oddolna kon- 
trola społeczna wykryła w bieżącym 


Czy nie szkoda czasu 


wydany i obemie otrzymują go bez- 
płatnie wszyscy członkowie zarządów 
bloków. „Informator' zawiera materia 
ły regulaminowo - prawne oraz sze- 
reg interpretacji i wyjaśnień niektó- 
rych zagadnień postawionych blokom 
do realizacji. 

Okresowe zebrania  przewodniczą- 
cych Komitetów Blokowych muszą 
| przeprowadzać u siebie Bichicowe| 
Rady Narodowe. Niestety, mimo pole- 
EEE nie wszystkie DRN wywiązały 
się z tego zadania, m. inn. DRN War 
szawa - Śródmieście (400 bloków) i 
'DRN Praga - Południe (przeszło 200 
bloków). A przecież często poruszane 
podczas zebrań zagadnienia wnoszą 
cenny materiał do uregulowania no- 
wej formy samorządowej, jaką są Ko 
mitety Blokowe. 

Ostatnią wreszcie formą akcji in- 
strukcyjnej są audycje radiowe. Pierw 
szą pogadankę pt. „Racjonalne funk. 
cjonowanie Komitetów  Biokowych* 
wygłosił w dniu 1 kwietnia wiceprze- 
wodniczący SRN tow. Grodzicki. Audy 
cje takie będą nadawane co czwartek 
o godz. 22.50. Zastrzeżenie budzi tyl 
ko godzina audycji. Ludzie pracy, a 
takimi są członkowie Komitetów Blo- 
kowych zasadniczo o godz. 11 wieczo 
rem już śpią i nie mogą skorzystac z 
pogadanki. Słusznie więc na ostatnim 
posiedzeniu plenarnym DRN Praga - 
Północ radni interpelowali, aby audy- 
cje przesunąć na termin wcześniej- 
szy. Czy Polskie Radio i Stołeczna 
Rada Nar. wzięły to pod uwagę. (ar)! 


Jeden z radnych DRN wystąpił 
na posiedzeniu z „interesującym“ 
wnioskiem. dotyczącym walki z pla 
gą alkoholizmu. Radny domaga się 
zaprzestania sprzedaży napojów al- 
koholowych w... bufecie seimo- 
wym. 

Wniosek rozpatrzono i odrzuco-= 
no, A w nas budzi on smętną ref- 
leksję. — 

Czy mało jest bolączek i trosk 
dzielnicy, aby czas poświęcono na 
takie „sejmowe“ dyskusje? 


Komu przysługują 
karty wymienne 


Resort Przemysłu. Handlu i Zaopatrze - 
nia niniejszym zawiadamia, że począwszy 
od rozdziału kart wymiennych na miesiąc 
czerwiec br. osobom zameldowanym na po 
byt czasowy, kart wymiennych wydawać 
nie należy. 

“Wyjątek stanowią uczniowie szkół wszel 
kiego typu, którzy w związku z nauką, 
przebywają poza miejscem stałego zamiesz 
kania. 

Zarządzenie to w szczególności 
osób zamieszkałych w hotelach, pensjona 
tach, domach noclegowych, które w żad-, 
nym wypadku kart wymiennych nie mo- 
gą otrzymać. 


dotyczy 


KINO KINO | | 
il 


NAM | woni 


I | : 
OE k | W rolach głównych: Joan Arthur James 
| Steeward. 


| Produkcja Columbia Pictures Corporation. 
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Nowy film produkcji amerykańskiej 


Początek seansów: 
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Na A W-Z 


Plac Zamkowy zatłoczony jest kopaczk 
ny szynami kolejki. Wykop do tunelu. 


ami, buldozerami, poprzecina- 
który będzie jednym z gtów” 


nych elementów trasy W — Z, staje się głębszy z każdym dniem. 


Warszawa otrzyma jednolity typ wagonów 


W szpitalu tramwajowym przy ul. Młynarskiej 


się weźmie pod uwagę, że przeciętnie, gruzowane i k a 
przechodzą | bardziej do ulicy Karolkowej, I nie 


przez ręce „chirurgów“ 
trzy wozy miesięcznie a jest ich około 
300 sztuk, Pomaga Warszawie Cho- 
rzów i Gdańsk, który ma do dyspozy- 
cji większe warsztaty. 


TYP Na 


Nad kanałem stoi szkielet wozu, 0-; tale 


darty z obicia. Pracownicy w kombi- 
nezonach sprawdzają dokładnie prze- 
wody elektryczne, w sąsiedniej hali 
nakłada się nowe zwoje do motorów. 
Obok odnawia się koła zwyczajne i zę 
bate. 

Niemały kłopot sprawiają różne ty- 
py tramwajów często nie dostosowa- 


tolarnia — wszystko to jest jak gdyby | nych do specyficznych powojennych, 
warunków warszawskich. W tym celu| 


między belkami zbyt lekkich podwozi 


| tramwajów wrocławskich wlutowuje 


się wzmacniające płaty żelazne, które 
doskanale wytrzymują „warszawskie“ 
obciążenia. 

W związku z przekuciem szerokich 
torów przygotowują się także złożenia 
do torów wąskich. 

W przyszłości wprowadzi się w War 
szawie jednolity typ tramwajów, co 
niewatpliwie znacznie usprawni ich 
obsługę i eksploatację. Prawdopodob- 
nie będzie to normalny typ „N“ pro- 
dukcji Zakładów Chorzowskich, który 
doskonale zdaje egzamin w Katowi- 
cach i innych miasta Śląska. 


GOŚCIE PODZIWIAJĄ 


Z uporem i wielkim samozapar- 
ciem się dźwigają robotnicy swe war- 
sztaty remontowe. Świeże mury i od- 


LA 


place zbliżają się coraz 


tylko to. Puste hale zapełniają się mag 
szynami, remontowanymi i składany- 
| mi z rozrzuconych, zebranych z wiel- 
kim mozołem części. tu na miejscu we 
własnym zakresie. Rocznie dochodzi 
10 maszyn. W pierwszym tylko kwar- 
bież roku puszczono w ruch 


| cztery nowe maszyny. 


| zrozumiałe więc. że bawiąca niedaw 

no w Warszawie delegacia MZK 
| Gdańsk — Gdynia nie mogła nadzi- 
jwić się, iż „wszysko rośnie jak na 
| drożdżach“. (ar) 


LJ L4 

| Posiępuje naprzód 

| Prace przy odbudowie mostu Ślą- 
sko - Dąbrowskiego postępują w szyb 
kim tempie naprzód. Na ukończeniu 
jest już odbudowa filarów mostu. W 
hutach Zabrza i Chorzowa przy zwięk- 
szonym personelu techników, inżynie- 
rów i robotników przystąpiono do wy- 
konania dźwigarów mostowych. 

Po raz pierwszy w Polsce użyty bę- 
dzie do wykenania dźwigarów nowy 
gatunek stali ST-52 o wielkiej wy- 
trzymałości, co pozwoli zredukować 
wagę dźwigarów do 5.400 ton. Przy 
użyciu zwykłej stali, dźwigary waży- 
łyby 7.000 ton. Ustawianie dźwigarów 

| ma nastąpić w .sierpniu br. 


Najwięcej skór świńskich 


dostarcza Warszawska Rzeźnia Miejska 


Na rynku daje się jeszcze poważnie 
odczuć we znaki brak surowca skó- 
rzanego, na co w znacznym stopniu 
wpłynęło wyniszczenie pogłowia by- 
dła podczas wojny. Stopniowo stan 
ten polepsza się, daleko mu jednak 
jeszcze do doskonałości. 

W związku z tym Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu wydało polecenie 
wszystkim rzeźniom miejskim, aby te 
dostarczały przemysłowi skórzanemu 
wszystkie dobre skóry wieprzowe, na 
dające się do fabrykowania obuwia, 
skórzanych ubrań, teczek, torebek, 


pasów itp. 
Najlepiej z powierzonych zadań wy 
wiązuje się Warszawska Rzeźnia 


Dochodzenia 


przeciwko niemieckim 


zbrodniarzom wojennym 


Prokurator Sądu Okręgowego w 
Warszawie prowadzi dochodzenie w 
sprawie zbrodniczej działalności ni- 
żej wymienionych osób celem wystą- 
pienia z wnioskiem o ich ekstradycję. 


Są to: 
1) Esser — b. minister Rzeszy; 
2) Jüttner — zastępca Himmlera, 


szef Fahrungshauptamtu; 

3) Miller — b. komendant 
Warszawie i Lublinie; 

4) Hansens — b. główny prokura. 
tor w Berlinie; 

5) Seidler — b. lekarz więzienia w 
Sonnenbergu. 

Osoby, którym znana jest przestęp_ 
cza działalność wymienionych, proszo 
ne są o zgłoszenie się do Prokuratury 
Sądu Okręgowego w Warszawie, ul. 


Leszno 53. 
RER a 


SD w 


Miejska, która dostarcza do Centrali 
Skór Surowych około 5.000 skór świń 
skich miesięcznie. (ar) 


„MOSKIEWSKI TEATR ARTYSTYCZNY" 
50-LECIE ISTNIENIA 


Zarząd Oddziału Stołecznego Towarzy - 
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej urzą 
dza dnia 6 kwietnia o godz. 18 w sali Cen 
tralnego Klubu, Al. Stalina 26 zebranie to 
warzyskie, na którym wygłost odczyt ob. 
red. Weber pod tytułem „Moskiewski te- 
atr Artystyczny". Po odczycie film. 

STOŁECZNA LIGA LOTNICZA 
REMONTUJE WIEŻĘ DO SKOKÓW 
ZE SPADOCHRONEM 

Okręg Stołeczny Ligi Lotniczej przystę- 
puje wkrótce do remontu wieży do sko- 
ków ze spadachronem, znajdujacej się w 
parku Praskim, a zniszczonej przez Niem 
ców w 1942 r. 

Niebawem rozpisany zostanie przetarg 
na odbudowę wieży. Wysokość jej wynie 
sie 20 m plus 8 m masztu obrotowego. Na 
tychmiast po doprowadzeniu wieży do po 
rządku, Okręg Stołeczny Ligi Lotniczej 
rozpocznie szkolenie 400 kandydatów na 
skoczków spadochronowych. 


ODCZYT W INSTYTUCIE 
BUDOWNICTWA 

We wtorek, dnia 6 kwietnia br. o godz. 
5 po południu odbędzie się w sali konferen 
cyjnej Instytutu Badawczego Budowni- 
ctwa w Warszawie przy ul. Narbutta 26, 
I p. zebranie odczytowe, na którem inż. 
zenon Wiłun wygłosi referat pt. „Wpływ 
przemarzania gruntów na budowle“. Od- 
czyt ten omawiający ważne zagadnienia 
budowlane będzie ilustrowany licznymi 
przezroczami. 


Z RESORTU ZAOPATRZENIA 

W związku ze zmianą numeracji domów 
przy Al. Marszałka J. Stalina — niniej - 
szym komunikuje się, iż z dniem 1 kwiet 
nia br. budynki, w których mieszczą się 
biura Resortu Przemysłu, Handlu i Zaopa 
trzenia Zarządu Miejskiego m. st. Warsza 
wy przy Al. Stalina mają Nr Nr 29 i 31 za 
miast poprzednich 39 i 41. 


Opłaty za porządkowanie grobów 


należy wpłacać do kancelarii cmentarnej 


W celu uporządkowania cmentarza Bró-| poleca wykonanie robót służbie cmentar = 


dzieńskiego, zapobieżenia anarchii i zabez 
pieczenia grobów przed kradzieżami, oraz 
doprowadzenia dróg do należytego stanu. 
Zarząd Cmentarza Bródzieńskiego zabro - 
nił wykonywania robót ziemnych na cmen 
tarzu (darniowanie, konserwacja grobów, 
sadzenie kwiatów itp.) elementom po- 
stronnym, uprawiającym proceder, grasu- 
jącym na cmentarzu, którzy podszywają 
się pod miano pracowników tegoż cmenta 
rza a wyłudzają pieniądze od rodzin zmar- 
ych. 

Wobec powyższego Zarząd Cmentarza 
Bródzieńskiego podaje do wiadomości ogó 
łu osób zainteresowanych, aby w interesie 
własnym i społecznym wnosiły opłaty za 
darniowanie grobów, wyłącznie do kance 
larii cmentarza Bródzieńskiego, która wy 
daje pokwitowanie na wpłaconą kwotę i 


nej 

Opłaty za powyższe czynności przyjmuje 
kancelaria w dnie powszednie w godzi- 
nach urzędowych od 9 do 4 pop., a w nie 
dziele i święta od 10 do 2 pop., natomiast 
do pobierania opłat za konserwacje gro- 
bów i sadzenie kwiatów na grobach są u- 
poważnieni jedynie pracownicy cmenta - 
rza, zaopatrzeni w legitymacje służbowe. 

Zabrania się osobom postronnym wcho- 
dzenia na teren cmentarza z łopatami, 
grabiami i siekierami. 

Groby odarniowane przez osoby postron 
ne z materiału kradzionego na cmentarzu 
będą rozbierane. 

Bramy cmentarne dla osób odwiedzają- 


cych groby są otwarte od godziny 7 rano 
do zmroku, 
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Nad kolebką niemowlęcia 4 


AUTENTYCZI 


Numer czwarty przy tytule wybija szywie, i i 
9 URE „Szywie, jest prawdziwym, autentycz- 
memento jak licznik taksówki, który | nym już. : 7 


sie śledzi z niepokojem — w kiesze- | 


Odrębne zagadnienie, to sprawa fil- 


ni — i przypomina, że czas kończyć mów oświatowych. Sprawa ich pe- 


tę podróż po „zaczarowanej krainie dagogicznej użyteczności 


jest poza 


filmu“, jak mówią ludzie obdarzeni | wszelką dyskusją, skoro zaakcepto- 
polotem. A jeżeli już mowa o zacza- | wał je cały świat. Byłaby natomiast. 


rowanej krainie, jak skończyć tę wę- do dyskusji 
Ea : . P H È kę 

drówkę, nie wspomniawszy o filmie nia — od strony organizacji. Więc z stytucie 

Tu, w studio kukieł-, 

owym, rozumie się, że każdy banał! 


kukiełkowym? 


był kiedyś wielką prawdą, aż wytarł 
Się tak, że nic na nim odczytać nie 
można. 

Zaczarowana kraina? 
właśnie ona, nic innego, i mój towa- 
rzysz mówi z żalem: „szkoda, że nie 
przyszedłem z synkiem“. Bo oto dwa 
pokoje przeciętnie brzydkiego mie- 
szkania w przeciętnie brzydkiej łódz- 
kiej kamienicy zamienione zostały w 
Świat z bajki z całą jego świadomą 
uroczą deformacją. Ten sam świat 
oglądaliśmy już przedtem na ekranie 
jako bajkę o Krakusie i smoku — był 


wtedy znacznie brzydszy — tu wy- 
Piękniają go kolory i statyczność, po- 
nieważ na filmie kukiełki — nawet 


jak na kukiełki, ruszaly się zbyt już 
sztywno. 

Film kukiełkowy nie wyszedł jesz- 
cze z powijaków i najbardziej w nim 
cennym jest być może upór, z jakim 
ludzie realizują swoje marzenia i 
Swoje dążenia, co im Film Polski z 
całym zrozumieniem — i nie szczę- 

c kosztów — ułatwia. 


„Jeżeli teraz pisać będę o wiariatuń | 


ctu, to nie dlatego, że jest w tym ja- 

as asocjacja, ale dlatego, że tak w 
studio filmu rysunkowego o kórym 
JUż najwyższy czas napisać — nazy- 
wają bohatera nowej — i właściwie 
bierwszej „całą gębą“ kreskówki 
»Polki“, 

»Wariatuńcio“, to postać wyzwolo- 
a już z reminiscencji i wpływów 
Disneya, całkowicie oryginalna, bo o- 
„nutą na wzorach regionalnych. „Pol- 
“a jest, co tu dużo mówić — prze- 
Śliczna, jest samym rytmem, który 
nie pozwala spokojnie usiedzieć na 
Tześle i jest technicznie dobra, co 
Nie jest wcale taką prostą sprawą, 
Kiedy każdy, nawet nieznaczny, ruch 
ohatera filmu trzeba rozłożyć na 
Czynniki pierwsze, 

Technika filmu rysunkowego, to już 
Praca jście bernardyńska. Na filmie 
»Wariatuńcio“ robi pół obrotu w le- 
hę — to wymaga przynajmniej 8 ry- 
unków kolejnych, które migną przed 
kaj 0a widza, a rysownika kosztują 
i ka dni wyteżonej pracy. Ale i to 

e jest najtrudniejsze. Najtrudniej- 
było odkryć ten proces — popro- 
nik od początku odkryć — tak, jakby 
R, nigdy przed nami filmów rysun- 
nik ych nie robił ponieważ istotnie 
„Kt ich w Polsce nie robił i jako ca- 
Y kapitał zakładowy umiejętności je- 
80 twórcy mieli tylko ogromny ba- 
88ż zapału i zdolność nie zrażania się 
trudnościami. I nie tylko trudnoś- 
ciami, ale i niepowodzeniami, któ- 
tych było niemało. I nie wiem: co 


rdziej zdecydowało o rozwoju — 
tej gałęzi filmu — zapał 
W każdym 
wal mamy już i film kreskowy — 
aj dobry film kreskowy — i to 
p „ hawet po 3 latach długich i dłu 
€zowocnych prób, nie brzmi fał- 


= tylko 
W ta właśnie zdolność, 


Ależ tak, to. 


sprawa ich użytkowa-| 


jednej strony sprawa opłat. Dziś 
każde dziecko płaci za oglądanie fil- 
mu 50 zł. Nie jest to oczywiście du- 
żo, ale dla wielu budżetów robotni- 
czych czy urzędniczych stanowi prze- 
|cież pozycję. Jest to również sprzecz- 
ne z zasadą  bezpłatności nauczania. 
To byłaby jedna sprawa. Druga do- 
tyczy organizacji rozprowadzania fil- 
mów. Dotychczas praktykuje sie to 
tak, że film spada po prostu nauczy- 
cielowi na głowę najzupełniej nieo- 
„,czekiwanie, wtedy, kiedy tak wypad- 
ło, nie wtedy, kiedy właśnie po- 
winien, to jest kiedy nauczyciel 
przerabia z dziećmi odpowiedni ma- 
teriał. W ten sposób film staje się 
raczej rozrywką, niż pomocą nauko- 
wą, tym bardziej, że oglądają go 
wszystkie klasy jednocześnie. Źle 
jest również, że nauczyciel nie jest 
w stanie zapoznać się z treścią filmu 
nim pokaże go uczniom, co wprowa- 
dza do jego wykładu moment impro- 
wizacji. Trzeba by więc coś zmienić 
w tym systemie, uwzględniając z jed- 
nej strony nieocenione znaczenie pe- 
dagogiczne filmów oświatowych i ich 
niezaprzeczoną potrzebę w szkolnic-, 
twie, z drugiej zaś duże obiektywne 
trudności, z którymi na tym odcinku 
boryka się Film Polski — to przede 
wszystkim, że nie jest on w stanie i 
nie ma obowiązku dostarczać szkołom 
filmów za darmo. Ideałem byłoby o- 
czywiście, gdyby każda szkoła posia- 
dała własny projektor i mogła zgod- 
nie z planem nauczania wypożyczać 
aktualnie potrzebne filmy w jakiejś, 
powiedzmy, wojewódzkiej bibliotece 
filmowej, utrzymywanej przez Mini- 
sterstwo Oświaty. Jest to oczywiście 
absolutna mrzonka, ponieważ nie po- 
siadamy ani dostatecznej ilości pro- 
jektorów wąskotaśmowych, ani do- | 
statecznej ilości kopii filmów. Jed- 
nakże i w naszych — obiektywnie 


RRS trudnych warunkach — trze- 
b 


a by poważnie rozpracować plan roz; 


| 
| 


a 


Zdjęcia mikroskopowe z obiektów 
e zx. EAH 


żyjących w wodzie. Ryby słodkowodne. 


OGŁOSZENIE 


ogłasza 


m wykonanie instalacji. 


kopertach z napisem: 
na wykonanie 
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TRjowego w Warszawie. 


referencje instytucji, 


CEA bie prawo: 
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lenie do składania wiążących 


Dyrekcja Powszechnych Domów 'Towarowych 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


elektrycznych, cen- 
5 nego ogrzewania, wodociągoworkanalizacyj- 
Ch urządzeń chłodniczych i dźwigów w bu- 

Yaku P.D.T. w Krakowie przy ul. Św. Anny 2, 


„pliższe informacje oraz podkładki przetargo 
a otrzymać można w Wydziale Budowianym 
z rekcji P.D.T. w Warszawie, ul. Grzybowska 

ie też należy składać oferty w zalakowa- 
„Oferta przetar- 
w budynku 
w Krakowie" do godziny 10-ej do dnia 


Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
kop UM w wysokości 2% oferowanej sumy na 
onto PD.T. Nr 1500 w Bankı Gospodarstwa 


nadto należy przedstawić wyciąg rejestru 
Andlowego, odpis karty rejestracyjnej Firmy 
Wyi dla których Firma 
Konała roboty w ostatnich czasach. 


Dyrekcja Powszechnych Domów Towarowych 

3 Wyboru oferenta, 
zenia i zmniejszenia robót oraz unieważ 
przetargu bez podania przyczyn. 


Tmy stające do przetargu winny delego- 
aj, zedstawicieli posiadających pisemne upo 


A) MEBLE: biurowe — 
mieszkalne — kuchenne — 
szpitaine — lekarskie. Me- 
talowe — drewniane. Wóz- 
ki łóżeczka dziecięce. 
Kasy — kasetki. „Central- 
ny Punkt Sprzedaży“ Zgo- 
da 1. 


28% 


ZAKŁAD Koncesjonowany 
instalacji elektryczny Elek 
trobłysk. Warszawa, ul. Or 
dynacka 5. 263 


Rodzinę P. Gralewskich 
przepraszam. Wszystkie 
obelgi odwołuję Szwał- 
kiewicz Jerzy. 


964-K 


Wydział I Cywilny Są 
du Okręgowego w War- 
szawie ogłasza, że wpły 
nę do tegoż Sądu po- 
zew Kogus Barbary 
przeciwko Kogusowi 
Wilhelmowi - Andrzejo- 
wi o rozwód oraz że dla 
nieznanego z miejsca 
pobytu Wilhelma - An- 
drzeja  Kogusa został 


wyznaczony kurator w 
osobie adwokata Józefa 
Czaja, zam. w Brwino- 
wie, ul. Słowackiego 9. 
Nr akt. I. C. 14/48. 
939-G 
FACHOWA NAPRAWA 
MASZYN BIUROWYCH 


mechanik 
GRZECHOCINSK) 
wARSZAWA 
Złota 46, tel. 8-3456 


wyjaśnień 
932-K 


GŁOS 


E „JUŻ« 


prowadzania filmów. Tym bardziej, 
że 5, rozrzuconych po całym kraju 
studio filmów oświatowych pracuje 
z całym zapałem, owocnie i dobrze. 

I oto znów nie udało się wyczerpać 
tematu, choć zamierzałam napisać o 
filmie reportaż ostatni. A przecież 
nie zdążyłam wspomnieć nawet o in-i 
filmowym, o bibliotece 


Fragment z filmu kukiełkowego. Z. Wasilewskiego „Smok wawelski”. 


nieją zanotowane na płytach wszyst= 
kie chyba dźwięki, jakie są w stanie 
wydawać istoty żyjące, a także wiele 
nieżyjących — od cichego brzęczenia 
much w upalną noc lipcową, do pła- 
czu kobiet hinduskich włącznie, no i 
o fabryce, fabryce. Ale że to na- 
prawdę olbrzymie przedsiębiorstwo 
ten Film Polski, więc licznik stuka 
A więc — do numeru 5. 
Iza Bychowska 


dalej. 


u 


Robotnicy rolni pow. krakowskiego 


nrzystepują do współzawodnictwa pracy 


W Krakowie odbył się pierwszy 
zjazd robotników i pracowników rol- 
nych powiatu krakowskiego, na któ- 
ry przybyło koło 700 delegatów. 

Szczególną uwagę Zjazd poświęcił 
zagadnieniu współzawodnictwa pracy 


|w rolnictwie, przyjmując jednomy- 


ślnie uchwałę o przystąpieniu do 
współzawodnictwa na wszystkich od- 
cinkach produkcyjnych. Wyborem de 
legatów na Zjazd Wojewódzki Zwią- 
zku P.R. zakończono obrady. 


dźwiękowej, instytucji, w której | 


LUDU 


Str. 5 


Wyrzucimy z naszych szeregów 


nierobów i darmozjadów 
Obrady walnego zjazdu delegatów Zw. Zaw. Robotników Rolnych 


Dnia 4 kwietnia br. odbył się w War 
szawie w sali obrad Zarządu Giówne 
go Zw. Samopomocy Chłopskiej drugi 
walny zjazd delegatów Związku Za- 
wodówego Robotników Rolnych okrę 
gu warszawskiego. 

Po otwarciu zjazdu i powołaniu pre 
zydium, przemówienia powitalne wy- 
głosili w imieniu WKW PPR tow. Mar 
kowiak, w imieniu KW PPS tow. 
Kępczyński i przewodniczący OKZZ 
tow. Rajner. 

Sprawozdanie z działalności ustępu 
jącego zarządu złożył tow. Pawilikow- 
ski. Jak wynika ze sprawozdania Zw. 
Zaw. Rob. Rol., na terenie okręgu war 
szawskiego skupia 9.825 robotników. 
Stan członków w porównaniu z pierw 
szym walnym zjazdem przedstawia się 
imponująco. Pierwszy zjazd bowiem 
reprezentował tylko 500 członków. 

Zarząd w całokształcie swej dzia- 
łalności poczynił duże wysiłki w ce- 
lu usprawnienia całego 
związkowego, mimo poważnych tru- 
dności natury finansowej. Tym też 
należy tłumaczyć, że sprawozdanie 
nie zawierało osiągnięć, z którymi 
zarząd mógłby wystąpić przed dele- 
gatami. Na specjalne podkreślenie 
zasługuje strona organizacyjna Za- 
rządu w dziale kulturalno - oświa- 
towym. Cyfra 62 świetlic i 23 przed- 
szkoli wydaje się naprawdę zbyt 
mała na ogólną ilość 396 majątków 


aparatu | 


w okręgu. Trzeba tu jednak na u- 
sprawiedliwienie podać, że więk- 
szość majątków jest w administracji 
PNZ, które fundusze na cele kultu- 
ralno - oświatowe mają dość pokaź 
ne i cne ponoszą w głównej mierze 
odpowiedzialność za niedostateczny 
stan na tym bardzo ważnym odcin- 
ku. 

Sprawozdanie ustępującego Zarządu 
można ocenić, jako przyznanie się do 
popełnionych błędów. Jest to zarazem 
wskazówka, jak nie należy robić w 


przyszłości. 
Dyskusja, jaka się wywiązała po 
sprawozdaniu, potwierdziła, że braki 


były duże i nowy Zarząd powinien się 
składać z ludzi mocno związanych z 
robotnikiem. Głos zabierali m. in. tow. 
tow. Wasilewski z Mławy, Ginalski z 
Działdowa i Zielkiewicz z Gostynina 
Na specjalną uwagę zasługuje wy- 
stąpienie tow. Ginalskiego, który w 
bardzo rzeczowy sposób zobrazował 
żądania robotników w stosunku do no 
wego Zarządu. 
Nie chcemy — powiedział tow. Gi 
nalski ażeby na czele naszego 


Związku stali ludzie niegodni zau- 
fania klasy robotniczej. Ale jedno- 
cześnie nie będąc pewni, czy do no- 
wego Zarządu nie wkradną się tacy, 
chcemy mieć zapewnione prawo kon 
trołowania ich pracy i poczynań. 

Niemilknącymi 


oklaskami zostal 


Ob. A. KOZERA. 
Waszą prośbę. 

OB. S. BRANKIEWICZ. — Spraw- 
dzaliśmy — obrabiarki są zabezpie- 
czone przed niszczeniem do czasu aż 
odpowiednie pomieszczenie zostanie 
wyremontowane. 

OB. FALKOWSKI. --- PŁOCK. — 
Zwróćcie się najlepiej do Związku O. 
sadników Wojskowych. Możecie się 
osiedlić w woj. olsztyńskim lub szcze- 
cińskim. 

OB. TADEUSZ JACKOWSKI. — Do 
organizacji „Służba Polsce" zostaną 
powołani mężczyźni w wieku od 21 
do 30 lat, zwolnieni od służby wojsko. 


Spełniliśmy | wej, Wy natomiast zostaliście zatwier 


dzeni przez Komisję Lekarską i wo. 
bec tego będziecie powołani do służ- 
by czynnej. 

OB. WYŁUPEK. — Dziękujemy za 
list. Trudno nie zgodzić się z Waszy- 
mi słusznymi uwagami. 


Ob. S. D. — Chłopiec, o którym pi- 
Szecie, oddany został pod opiekę KOS 
Sprawę ojca — pijaka postawiono na 
Prezydium Gminnej Rady Narodowej. 
które powzięło wniosek o wysłaniu 
go do obozu pracy w wypadku, gdy. 
by mie zmienił swego postępowania 


przyjęty projekt tow. Wasiicwskiego, 
ażeby urządzić zbiórkę na budowę do- 
mu nowej zjednoczonej partii klasy ro 
botniczej. Zbiórka wśród obecnych 100 
delegatów przyniosła sumę 6.018 zł. 

W dalszym ciągu obrad przemówił 
do zebranych obecny na zjeździe tow. 
poseł Chełkowski z Wydz. Rolnego 
KC PER. 

Tow. Chełkowski podsumował ca- 
łość dyskusji, omówił szeroko obo- 
wiązki i prawa komitetów folwarcz- 
nych i samych członków Zw. Zaw. 
R. R. Jeżeli mówimy o przysługują- 
cych nam prawach, to w pierwszym 
rzędzie musimy pamiętać o obowiąz 
kach, jakie na nas ciążą. Prawo kon- 
troli czyjejś pracy każe nam jedno- 
cześnie samemu dobrze ją wykony- 
wać. Jeżeli są jeszcze nieodpowied- 
ni ludzie na stanowiskach administra 
torów, to wina samych robotników, 
którzy nie potrafią wysunąć spośród 
siebie przodownika, zdolnego pełnić 
tę funkcję. Na takich ludzi czekamy. 
Pogłębianie świadomości, wiadomo- 
ści fachowych, powinno u każdego 
robotnika być jednym z naczelnych 
zadań. Tego od każdego wymagamy. 
Tow. Chełkowski, omawiając nową 

umowę zbiorową, która często różnie 
jest komentowana, powiedział: 

Istotnie znaczenie nowcj umowy 
jest takie, że z grona świadomych i 
pracowitych robotników wyrzuca o0- 
na wszystkich nierobów darmozja- 
dów. Praca i jej wartość będzie sta- 
nowiła ocenę w wynagrodzeniu. 
Normy pracy pozwolą na wysunię- 
cie się na czoło robotników, którzy 
chcą podwyższyć swoją stopę życio- 
wą, a zarazem całego narodu. Przed 
zadaniami, jakie stoją na odcinku 
produkcji rolnej, robotnicy rolni nie 
powinni czuć się odosobnieni. Po- 
winni wszyscy czuć się częścią skła 
dową potężnej klasy robotniczej, 
wielkiej 3-milionowej armii nowej 
zjednoczonej partii. ' 

W dalszym ciągu obrad nastąpił wy 
bór nowego zarządu i odczytanie re- 
zolucji. 

Uchwalone rezolucje obejmowały za 
gadnienia dotyczące produkcji rolnej i 
szkolenia pracowników. Dokładne stre- 
szczenie uchwał podamy w jutrzej- 


| Spółdzielnia Komunikacyjno-Przewozowa 
i AUTO . TRANSPORT 
Warszawą, ul. Krochmalna Nr 87 
Rozkład jazdy autobusów: 


Do Siedlec 6.30 


„ Białej Podlaskiej 6.30 i 14.30 . 
„ Siemiatycz 6.00 i 13.00 

» Radzynia 13.30 

„ Łosie 6.30 i 15.30 

„ Dobrego 10.30 i 16-30 


Autobusy z Warszawy odchodzą z Placu Że- 


laznej Bramy (poczekalnia autobusowa, telefon 
8-57-69). 


Dojazd tramwajami 11,16 i 18 oraz autobusem 
VO 963-K 


| KONKURS 


na projek; zamknięcia hermetycznego do słoi. 
ków szklanych do opakowania konserw mięs. 
nych, rybnych i owocowo - warzywnych 

1. Centralny Zarząd Państwowego Przemy” 
słu Konserwowego ogłasza konkurs na projekt 
zamknięcia hermetycznego do słoików szkla- 
nych do opakowania konserw mięsnych, ryb- 
nych i owocowo - warzywnych. 


| Zamknięcie winno być hermetyczne, również 
| w wypadku nadciśnienia w naczyniu około 
F 2 kg-om? jak również winno wytrzymać ciśnie 
nie wytwarzane w axtoklawie przy 1210C i przy 
ij nagłym spadku temperatury o 1000C. 
2 


Materiał nakrywki winien odpowiadać warun- 
kom technicznym í chemicznym przemysłu kon- 
serwowego, pożądane jest ażeby był dostępūy 
na rynku krajowym, 


3: 

Czynność zamykamia winna być prosta i 
tania. . 

4. 5 

Wymaga się łatwości bezpieczeństwa w ot- 
wieraniu. 

5, 

Projekt zamknięcia winien uwzględniać stro 
nę odpowiadającą względom estetycznym i 
handlowym. 

6. 

Centralny Zarząd zastrzega sobie prawo 
pierwokupu projektów zgłoszonych do konkur- 
su z prawami ich autorstwa i eksploatacji. 


a 
Za najlepsze przyjęte projekty przewidziane 
są nastepujace nagrody: 
I — 60.000.— zł. 
II — 25.000.— zł. 
II — 15.000.— zł. 


8. 
Ocena projektów i przyznawanie nagród kon 
kursowych nastąpi po wypróbowaniu zamknię 
cia. 


9. 

W wypadku uznania, że żadna z nadesłanych 
prac nie odpowiada wymaganiom Państwowego 
Przemysłu Konserwowego Centralnemu Zarzą- 
dowi przysługuje prawo odrzucenia prac bez 
przyznania nagród. 


10. 

Projekty należy nadsyłać pod adresem Cen- 
tralnego Zarządu Państwowego Przemysłu Kon 
serwowego w Warszawie ul. Bartoszewicza 7, 
w kopercie zalakowanej i zaopatrzonej w godło, 
najdalej w terminie do 30 kwietnia 1948 r. 

It, 
Bliższych wyjaśnień odnośnie danych w kon 
| kursie udziela Referat Opakowań Centralnego 
Zarządu Państwowego Przemysłı Konserwowe 


go Warszawa, Bartoszewicza 7 — V piętro po- 
kój Nr 13. 938-K 
* AT = EPOCE 


13.30 14.30 i 15.30 


| 
| 
| 


| aaa 
| 


targu bez podania rzyczyn. 
zzz E | ZEN 


Świąteczny numer 


a m mi wazna 
==) 


Przetarg nieograniczony 


Zjednoczenie Przemysłu Lotniczego ogłasza 
powtórny przetarg na przebudowę baraku - szo 
py na Okęciu. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferty na przebudowę baraku-szopy“ należy 
składać do godz. 10 dnia 14 kwietnia br. z ZPL. 
Wydział Inwestycji Warszawa 21 Okęcie, 
gdzie również można otrzymać podkładki ofer 
towe za zwrotem kosztów 300 zł. 

Do oferty należy załączyć kwit na wpłacone 
w wys. 2 proc. zaoferowanej sumy. 

Otwarcie ofert nastąpi tamże dnia 14 kwiet. 
nia 1948 r. godzinie 10,30. 

ZPI. zastrzega sobie prawo swobodnego wybo 
ru oferenta niezależnie od oferowanej sumy i 
unieważnienia przetargu bez podania powodów 
i ponoszenia odszkodowania oraz ewentualnego 
podziału robót między oferentów. 

„Wadia są zwracane po przetargu. a przepa- 
dają na rzecz ZPI w razie cofnięcia oferty po 
jej rozpatrzeniu. 


958-K. 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Mazur- 
skiego Olsztyn, ul. Knosały 1 ogłasza przetarg 
nieograniczony na dostawę narzędzi monter- 
skich: 

60 szt. pasów bezpieczeństwa 

45 par słupołazów z paskami 3-zębnych 

55 par słupołazów z paskami 2-zębnych 

100 szt. cęgów uniwersalnych dług. 180-220 


mm. 
20 szt. karbownice kompletnych z wymienny- 
mi matrycami dla linek Cu i Ai — 25-120 


mm kw. 
100 szt. śrubokrętów szer. 3, 5, 7, 10 mm (po 
25 szt.) 


80 szt. żabek do naciągania przewodów Al. 
25-120 mm kw. i Cu 16-95 mm kw. 

45 szt. wielokrążków 3-rolkowych dla linek 
konopnych 12,14,16 mm (po 15 szt.) 


45 szt. świdrów ciesielskich 5-8“, 3-4“, 7-8“ 
(po 15 szt.) 
60 szt. świdrów ciesielskich ślimakowych 


5-8“, 3-4“; 7-8“ (po 20 Szt.). 

Oferty w zalakowanych kopertach bez firmy 
z napisem „Oferta na narzędzia“ należy skła- 
dać w Wydziale Ogólnym Dyrekcji Z.E.O.M. 
Olsztyn, ul. Knosały 1, do dnia 15 kwietnia 
1948 r. do godz. 11.30. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż samego dnia © 
godz. 12. Oferenci winni nadesłać na przetarg 
wzory narzędzi, które w razie przydatności zo- 
staną zakupione po cenie ofertowej. 

Do oferty należy dołączyć dowód wpłacenia 
(do Kasy ZEOM lub na r-k ZEOM w NBP w 
Olsztynie) wadium w wysokości 1 proc. sumy 
oferowanej. 

ZEOM zastrzega sobie prawo wyboru dostaw 
cy bez względu na ceny, podziału dostawy mię- 
dzy kilku oferentów wzgl. unieważnienia prze- 
959-K 


TYGODNIKA 


o bogatej i ciekawej treści. 
między innymi POWIEŚĆ 


w stosunku do dzieci. szym numerze. (zet) 
CZYTAJCIE s M 


Marii Maliszewskiej „DWIE MIŁOSCI“ 


Cena 10 zł 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
Państwowy Monopol Zapałczany w Warsza- 
wie, ogłasza przetarg nieograniczony na uszy- 
cie 30 plandek samochodowych, a mianowicie: 
3 szt. 8 X 4 mtr. 


3 WMISXT RE 
NET IOWUNEE 
1, 45365 *, 
w DZSOZĄW W 
1 „ 25 X 25 y 
2 » 8 x 6,5 ” 


z tkaniny Dyrekcji PMZ o szer. 103 cm. 

Bliższe szczegóły poda Biuro Zakupów PMZ. 
Warszawa, ul. Kielecka 16, pokój nr 16. 

Oferty w zapieczętowanych i olakowanych 
kopertach z napisem: „Oferta na szycie 30 plan 
dek samochodowych“ należy składać do dnia 
15.4.1948 r. do godz. 12 do skrzynki ofert, War- 
szawa, ul. Kielecka 16. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16.4.1948 r. o 
godzinie 10. 

Dyrekcja PMZ zastrzega sobie prawo wybo- 
ru dowolnego oferenta, zwiększenia lub zmniej 
szenia ilości zamówienia, jak również unieważ 
nienia przetargu. 

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpo- 
wiedzi. 960-K 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


Państwowy Monopol Zapałczany w Warsza- 
wie, ogłasza przetarg nieograniczony na wy- 
konanie: 

1) albumu rysunków warsztatowych 

2) 10 szlifierek hydraulicznych ściśle wg. ry- 

sunków wym. w p. I. 

ysunki muszą być wykonane wg. norm i wzo 
rów przyjętych przez Dyrekcję PMZ i po wyko 
naniu i sprawdzeniu stanowić będą własność 
Dyrekcji PMZ. 

Maszyny muszą być wykonane wg. wzoru, 
który jest do obejrzenia w jednej z naszych fa 
bryk pod Warszawą. Maszyna jest napędzana 
2 silnikami elektrycznymi małej mocy, któ- 
rych dostawa i zainstalowanie obowiązuje ofe 
renta. 

Wszystkie modele po wykonaniu maszyn sta- 
nowić będą własność Dyrekcji PMZ, a ich koszt 
należy wydzielić w ofercie. 

Bliższych informacji technicznych udzieli Biu 
ro Techniczne Dyrekcji PMZ Warszawa, ul. 
Kielecka 16, pokój Nr 21. 

Oferty w zapieczętowanych i olakowanych 
kopertach z napisem: „oferta na wykonanie 
albumu rysunków, oraz 10 szlifiurek*, z poda- 
niem cen, terminów dostawy, i proponowanej 
gwarancji na wykonanie należy składać do 
dnia 15.4.1948 r. do godz. 12, do skrzynki ofert, 
Warszawa, Kielecka 16. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16.4.1948 roku o 
godz. 10. 

Dyrekcja PMZ zastrzega sobie prawo wyboru 
dowolnego oferenta, zwiększenia lub zmniejsze- 
nia ilości zamówienia, jak również unieważ- 
nienia przetargu. 

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpo- 
wiedzi. 961-K 


Str. b 


Red. Zygmunt Dall telefonuje z Wrocławia 


Henryk Czyż (ŁKS) robi przyjemną niespodziankę 


zdobywając tytuł mistrzowski w wyścigu na przełaj 


Pech Napierały i Pietraszewskiego- piękny gest M. Kapiaka) 


— olbrzymie zainteresowanie mistrzostwami 


Drugi powojenny wyścig kolarski 
na przełaj o mistrzostwo Polski, jaki 
rozegrany został w niedzielę we Wro 
ciawiu. zgromadził na starcie najlep 
szych kolarzy polskich. Jeszcze nigdy 
dotąd kolarstwo Polskie nie zanotowa 
ło w swoich kronikach tak doborowej 
stawki zawodników, walczących 0 
zaszczytny tytuł mistrzowski. Do tak 
silnej konkurencji przyczynił się w 
pierwszymi rzędzie fakt zorganizowa- 
nia obozu treningowego w Wieńcu . 
Zdroju dła zawodników, typowanych 
do wzięcia udziału w wyścigu Warsza 
wa — Praga — Warszawa. 


cław, przed główną trybuną, ustawili 
się w szeregu kolarze w swoich barw 
nych. klubowych koszulkach. Po ofi- 
cjalnych powitaniach i wciągnięciu 
na maszt flagi narodowej przez ze- 
szłorocznego mistrza Polski Lucjana 
Pietraszewskiego — zawodnicy prze. 
defilowali przed trybunami, prze- 
jeżdżając tzw. honorowe vkrążenie, po 
czym ustawiii się czwórkami na star. 
cie. 

Ze stadionu zwarta grupa kolarzy 
udała się w kierunku Wałów Chrobre 
go, następnie skierowała się na most 
im. Generalissimusa Stalina i dalej 
przez Karłowice do koszar wojsko- 
wych. po czym zawodnicv mieli do po 
konania jednokilometrowy odcinek te 
renu i wyjechali znów na szosę. Po 
dojechaniu do dawnego Stadionu O- 
limpijskiego, kolarze udali się na od. 
cinek terenowy, jeszcze cięższy od po 
przedniego i dalej przez Polanowice 
do mostu na Widawie, po czym jadąc 
nad brzegiem Widawy, skierowali się 
na Psie Pole, skąd trasa poprowadzi 
ła do miejsca startu to jest na Sta- 
dion, gdzie też znajdowała się meta. 


rzv z S$iemińskim, Wandorem, Kapia- 
kiem, Czyżem, Wójcikiem i Leśkiewi- 
czem na czele oderwała się od pozosta 
łych zawodników. Między nią też ro. 
zegrała się walka na ostatnich kilome 
trach. 


Przy wjeździe na stadion Czyż 
(ŁKS) „przechytrzvł“ pozostałych za- 
wodników i zamiast zbiec z rowerem 
schodkami, co zrobili inni, objechał 
je i tym sposobem najzupełniej nie. 
spodziewanie zajął pierwsze miejsce. 
Ostateczna klasyfikacja wyścigu 
przedstawia się następująco: 1) Czyż 
(ŁKS) — 55.58 min., 2) Wandor (RKS 
Legia), 3) Wójcik (PKS), 4) Siemiński 
(PKS „Elektryczność*), 5) Kapiak Mie 
czysław („Elektryczność“), 6) Leśkie- 
wicz (ŁKS). 


Największymi pechowcami w wyści 
| gu byli nasi najlepsi szosowcy Pietra 
,szewski i Napierała, którzy jechali z 

takim samymi „szczęściem“, jak na 
„Tour de Pologne“, Pierwszy z nich 
miał defekt koła już na początku, to 
też nie odegrał żadnej roli w wyści- 
gu. Drugi natomiast miał kłopot z 


Po przejechaniu 7 kim. grupa kola.) łańcuchem i przerzutką. Nic też dziw 


GŁOS LUDU 


mam m ma e 


Tytuł mistrzewski 


Mistrzostwa drużynowe Polski maje 
się już ku końcowi. Pozostały jeszcze 
do rozegrania mecze MKS — „Warta“ 
i ŁKS — „Tęcza”* niezmienią już za- 
sadniczo układu tabeli. Pierwsze miej- 
sce, jak było do przewidzenia zajęla 
drużyna Łódzkiego KS. która była je- 


Rozegrane w Poznaniu spotkanie o 
drużynowe mistrzostwo Polski w bok 
|sie z cyklu rozgrywek finaiowych mię 
nego, że obaj w rezultacie zajęli da. | dzy miejscową „Wartą“ i Łódzkim Klu 
lekie miejsca. Pietraszewski był w: bem Sportowym zakończyło się nik- 
ogólnej klasyfikacji 23, a Napierała łym zwycięstwem ŁKS-u w stosunku 
28. Bardzo dobrze pojechał Wójcik, 9:7. Zwycięstwo to przyszło łodzianom 
który po raz pierwszy startował w bardzo ciężko, lecz dzięki niemu ŁKS 
wyścigu na przełaj. Do pechowców | zapewnił sobie już definitywnie tytuł 
należało by także zaliczyć Mieczysła- | mistrza Polski. 
wa Kapiaka, któremu podczas jazdy} Drużyna łódzka była zespołem bar- 
zerwał się łańcuch. | dziej wyrównanym, składającym się 

Po rozegranym wyścigu na ręce ko | Ze starych rutyniarzy, którym ,„War- 
misji sędziowskiej wpłynął  protest,! ciarze* przeciwstawili swój odmłodzo- 
założony przez Kapiaka na skutek bra ny zespół. Młodzi zawodnicy walczyli 
ku kierunkowych na pewnym odcinku z wielką ambicją i ofiarnością, brak 
trasy. W rezultacie pociągnęło to za. im jedynie obycia ringowego. Pirzesu- 
sobą zmylenie trasy przez zawodni_ | nięcie Szymańskiego do wagi piórko- 
ków i skrócenie jej pierwotnej długo, wej okazało się korzystnym posunię- 
ści (30 kim.) o 5 klm., a dla Kapiaka ciem kierownictwa. Ratajczak w wa- 
oznaczało to stracenie 400 m. przewa dze lekkiej jest talentem dużej miary. 
gi nad pozostałymi. Protest ten miał Przesunięcie Adamskiego do wagi śred 
wszelkie szanse powodzenia, jednak- niej również było bardzo udane; za- 
że Kapiak wycofał się z zajmowane- | wodnik ten stoczył z Pisarskim najlep 
go przedtem stanowiska. Był to bar-, szą walkę dnia. Szymura, jak zwykle, 


MKS (Gdynia) vicemistrzem Poiski w boksie 


dnocześnie obrońcą tytułu, zdobytego j czów rozegranych ub. niedzieli. 


ŁKS— „Waria” 9:7 


dzo ładny gest zdyscyplinowanego za 
wodnika w stosunku do organizato- 
rów (Wr. Okr. Zw. Kol.), którzy po 


zdobył punkty walkowerem na skutek 
nie stawienia się przeciwnika. Z bok- 
serów łódzkich Kamiński i Bonikowski 


raz pierwszy organizowali tego rodza| poza kondycją niczym nie zaimpono- 
ju imprezę. Oczywiście publiczność 
wynagrodziła sympatycznego zawod_! 


Nr 93 (1195) 
Carte ZPA: 


pozostaje w Łodzi 


w zeszlym roku. Na drugim miejscu: 
uplasował się wicemistrz Polski z Uu- | 
biegłego roku — drużyna Milicyjnego 
KS z Gdyni. Tak więc układ sił pozo- 
stał niezmienieny, a zdobyte tytuły 7a 
chowane. 

Niżej podajemy sprawozdania z me 


wali. Najlepiej wypadli Olejnik 1 Pi- 
sarski, obaj jednakowoż ciężko napra* 
cowali się na zdobyte punkty. Rów” 
nież dobrze wypadł Żylis w wadze 
ciężkiej. 

Wyniki poszczególnych spotkań by* 
ły następujące: W wadze muszej Ka" 
miński (LKS) pokonał Liedke'go. Obaj 
zawodnicy otrzymali napomnienia 28 
nieczystą walkę; w wadze koguciej 
Różycki (ŁKS) nieznacznie wygrał 2 
Kenieczką na punkty. Była to najsłab* 
sza walka dnia; w wadze piórkowej 
Marcinkowski (ŁKS) nie rozstrzygu4ł 
walki z Szymańskim; w lekkiej walka 
między Bonikowski (ŁKS) a młody 
Ratajczakiem zakończyła się wynikiem 
remiscwym; w półśredniej Olejnik 
(ŁKS) wygrał z Vogtem; w wad 
średniej Pisarski (ŁKS) nie rozstrzyś” 
nął spotkania z Adamskim; w wadze 
półciężkiej Szymura zdobył punkty 
v. o. na skutek niestawienia się Kosi" 
skiego; w ciężkiej Żylis (ŁKS) ulegl 
na punkty Klimcekiemu. R 

W ringu prowadził zawody ob. hit - 
sowski z Warszawy, na punkty Do- 
brzański (Gdańsk), Landau (Wrocław) 
i Łukaszewski (Śląsk). 


e Z A O A OOOO ZZ WE 


Mieczysław Kapiak 


Na starcie wyścigu stanęło 33 obo- 
zowiczów. Poza zawodnikami, zgrupo; wie „Nusle* przegrało z „Wisłą“ 1:5, 
wanymi na obozie, udział w wyścigu choć w drużynie miejscowych brakło 
wzieli kolarze nieobozowi, przeważ-' najlepszego zawodnika Gracza oraz do 
nie z Wrocławia. Ogółna liczba star_|skonałego bramkarza Jurowicza. Po- 
tuiących wynosiła 47 zawodników. W, dobnie jak w sobotę, w meczu przeciw 
zawodach z bardziej znanych kolarzy *o Cracovii, tak i tym razem zespół 
nie wzięli udziału jedynie Rzeźnicki, | czeski nie zaimponował niczym i „Wi- 
Wiśniewski i Bański, którzy przyje- jSła*, mająca przez cały. czas meczu 
chali na obóz dopiero w sobote i nie | zdecydowaną przewagę uzyskała „WYSO 
czuli się na siłach stanąć do tak po. kie zwycięstwo, które mogło być na- 
ważnego wyscigu. 

Trasa wyścigu była bardzo trudna. 
; Rano, gdy objechaiem ją wspólnie z 
prezesem Wrocławskiego Okręgowe- 
go Związku Kotarskiego ob. Tomasi- 
kiem, stwierdziłem, że naprawdę trze 
ba mieć nie lada nogi, płuca i serce,, 
aby — jadąc na rowerze, czy też biec | 
obok niego -— przebyć prawie 30_kilo, 
metrowy dystans, 


Pogoda we wczesnych godzinach 
rannych chmurna i drżysta, z upły- 
wem czasu poprawiła się i wyścig, 
który rozpoczął się około godz. 11.50. 


gra obu łączników: Rupy i Wandasa. 
Już w pierwszych minutach gry nie 
wyzyskała „Wisła“ tak dobrej sposob- 
ności do zdobycia bramki. jak rzut 
kam, podyktowany zą faul obrońcy 


O dr 


odbywał się już w blasku wicsennego i 
słońca. Teren był jednax ciężki z uwa 
gi na uprzednio padający deszcz. 

Na bieżni 


i ubranka dla chłopczyka. 
— Wro- 


stadionu 1 KS 


— Wszystko jedno, Szwehla mie lepszy, wszyscy jednacy. 

— Nie sprzymierzamy się w ogóle z burżuazją. A że zasia- 
damy razem z nią w jednym rządzie, to dzieje się to z cał- 
kiem innych powodów. Współudział w rządzie daje klasie 
robotniczej nie tylko możność kontroli... 

Rozległy się śmiechy. 

— Czy byłoby wam przyjemniej, gdyby burżuazja rządziła 
sama? — zapytał poseł. 

— Nie, ale chcemy rządzić my sami! 

A ze środka sali zabrzmiał okrzyk: 

— Chcemy dyktatury proletariatu! 

— Zaprawdę — kiwał głową pobłażliwie Niemec — za- 
prawdę towarzyszu, rząd robotniczy i dyktatura proletaria- 
tu są starym programem socjal-demokracji, one muszą być 
naszym dążeniem i metą i nigdy nie wątpiłem, że to osiąg- 
niemy. — Uśmiechnął się łaskawie. — Ale obawiam się na- 
prawdę — rzekł uprzejmym głosem rozmowy towarzyskiej 
4 — że tymi wzajemnymi E byłoby się genn trudno 
i sensownie dogadać. Pozwólcie mi towarzysze, mówić chwilę 
| spokojnie, kto jest innych poglądów, na pewno mu prezy- 

dium udzieli głosu... Wiec... 

Plecity podskoczył do sceny i zajrzał do listy mówców na 
prezydialnym stole. 

Wrócił do Tonika z uśmiechem: — Po nim jest poseł Haw- 
lena, a potem dyrektor Hummelhans. Ale oni już się nie do- 
czekają głosu. To tylko tak dla rezerwy. Pójdę. Wy jeszcze 
zostaniecie, kochankowie? 

Pójdziemy także — rzekł Tonik — Andzia musi być w do- 
mu przed zamknięciem bramy. 

— Ty, towarzyszu Marziku, zawtaniesz, oczywiście! — 
zwrócił się Plecity rozkazująco do mężczyzny w okularach. 

Ten się poderwał. 

— Nie, zostań! Musisz się nauczyć a bc nielegalnej pracy! 
To by zwróciło uwagę, gdybyśmy wyszli wszyscy naraz 
Przyjdziesz więc na pewno! Wszystko przygotuję. 

Wyszli. Anna, czerwonoarmista i Tonik. Anna niezadowo- 
lona i z postanowieniem, że ani spojrzy na Plecitego. Wyszli 
w ciemność ogrodu. Na jego drzewa sala rzucała światło 


przez szklaną ścianę, w sali zaś można było widzieć wszyst- 


wet znacznie wyższe, gdyby nie słaba | 


„Wisła wzięła rewanż za „Cracovię” 
i pokonała „Nusie” 5:1 (3:0) 


W drugim swoim meczu w Krako- na Kohucie. Rupa strzelił zbyt lekko 


jezu 350 spotkanie w barwach „Wisły“ 


uocum waza 4 


Już ukazał się numer 3-ci tygodnika dla, kobiet 


Przynosi między innymi wykrojone sukienki 


nika hucznymi oklaskami. 


Impreza spełniła swe zadanie tak 
pod względem sportowym. jak i pro- 
pagandowym. Na całej trasie zgro- 
za się tłumy wrocławian, okla- 


skujących jadących kolarzy. 


| Kim jest Henr vy 
i umożliwił bramxarzowi wybicie piłki yk Czyż 
za róg. 

Bohaterem spotkania był 


Henryk Czyż zalicza się do 
najmłodszego pokolenia naszych 
kolarzy. Mimo swojego młodego 
wieku — liczy bowiem 23 lata 
— zapowiada się na kolarza wiel 
kiego formatu. Przyszła chluba 
naszego kolarstwa pracuje jako 
dziewiarz w jednej z łódzkich fa- 
bryk. Obecnie przebywa on wraz 
z grupą 33 kolarzy na obozie w 
Wieńcu - Zdroju į jest jednym 
z kandydatów do drużyny Naro* 
dowej. 

' Obecnie działacz a niegdyś zna 
ny sportsmen ob. Klimczak dum 

y jest ze swego pupila i prze” 
powiada mu wielka karierę. Tak 
że trener i kierownik obozu w 
Wieńcu - Zdroju ob. Wisznicki 
wyraża się b. pochlebmie o mło- 
dym talencie. 

Czyż jeździ dopiero drugi rok 
i pierwszy raz dał się bliżej poz- 
nać w „Tour de Pologne", gdzie 
zaliczał się obok Grzelaka i Wej 
cieszka do największych rewela- 
cji wyścigu. 


Kohut, 
który zdobył 4 bramki pod rząd, to jest 
wszystkie trzy przed przerwą i pierw- 
szą po przerwie. Piątą bramkę zdobył 
Rupa. .„Nusle“ uzyskała jedyną bram- 
kę przy stanie 4:0 ze strzału lewo- 
skrzydłowego Vohanki. 

W zwycięskiej drużynie wyróżnił się 
jubilat Legutko, grający na tym me- 


nie i zastepujący Jurowicza, bramkarz 
Smolarek. , i n 
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oraz Kohut w napadzie, Flanek w ; 
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ko, jak w zapalonej latarni. Poszli przez bramę na pierwszy 
dziedziniec. Tam ich dogonił Jarda Jandak, student. Biegł. 
— Czemu już idziesz? Chciałem z tobą mówić! — rzekł do 
Plecitego, ale Anna wyczuła, że Jarusz wybiegł dla niej. 


— O w pół do jedenastej odjeżdża mój pociąg z dworca 
Wilsona, a muszę jeszcze wpaść do domu. Stary Niemec o- 
brzydzi zebranie, ludzie się za kwadrans rozejdą i nic już 
nie będzie. Robicie to skandalicznie kiepsko. Cóż to za głu- 
pota, żeby im zostawiać przewodnictwo?! 

Przechodzili przez oba dziedzińce Domu Ludowego ku 
tylnemu wyjściu. W drukarni właśnie puszczono w ruch 
maszynę rotacyjną. Na trzecim piętrze Świeciło się w ok- 
nach redakcji. 

— Gdzie jedziesz? — spytał Jarda. 

— Do Wiednia. Tutejsza policja już o mnie wie i połuje na 
mnie. Nie mam teraz czasu na leniuchowanie w ciupie. 
Zresztą, cóż tutaj? Gdyby tu było co robić, to bym został, 
ale wy tu dopiero zaczynacie. Dopiero się gada. 

— Tyś uwierzył temu Marzikowi, towarzyszu Plecity? — 
przypomniał sobie Tonik. 

Czerwonoarmista roześmiał się. 

— To nadzwyczajne — rzekł — jakich tu macie durnych 
szpiclów. Gruby, całkiem nowy notes, legitymacja i zaraz 
jest gotów przewozić przez granicę bomby i karabiny ma- 
szynowe! Ale ja za tydzień naprawdę będę w Hamburgu. 

— Pocoś mu tam kazał przyjechać? 

— Cieszyłbym się, gdyby przyjechał. Ale nie przyjedzie, 
pan dyrektor policji Bienerth będzie się to starał załatwić 
pisemnie z haimburską policją. Mamy tam w porcie rzeczy- 
wiście taki piękny zamorski okręcik, gdzie są dobrzy kole- 


sa 
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MKS — „Tęcza” 9:7 | 


trzeciej do 8; w lokkiej Skierka poko” 
nał na punkty Grymina; w półśred” 
niej Iwański odniósł punktowe zwy” 
cięstwo nad Mazurem; w średniej 529 
mankiewicz u!egł na punkty TrzęsóW 
skiemmu, mimo, że łodzianin jest n4% 
dal bez formy. Szymankiewicz otrzy” | 
mał w trzeciej rundzie napomnien:* 
za bicie głową; w półciężkiej Rączkś 
przegrał przez techn. ko. w drugie) 
rundzie z Markiewiczem; w ciężkiej 
Meculiński przegrał również w drugiej 
rundzie przez techn. ko. z Jaskółą. 


W ringu prowadził zawody kpt 
Neuding (Warszawa). na punkty 24? 
Zapłatka (Śląsk), Wróż (Poznań) i R04 
siński (Warszawa). Widzów 1.500. 


Przedostatni swój mecz finałowy o 
drużynowe mistrzostwo Polski w bok 
sie rozegrała miejscowa „Tęcza* z 
MKS (Gdynia), ulegając nicznacznie 
7:9. Goście przybyli do Łodzi osłabieni 
brakiem Sowińskiego w muszej. Zastę 
pujący go Mikołajczewski wygrał z 
Bednarkiem, co zadecydowało o osta- 
tecznym wyniku meczu. 

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy MKS). w muszej 
Mikołajczewski pokonał na punkty 
Bednarka; w koguciej Gignal zremiso 
wał z Mateckim, po wałce na słabym 
poziomie; w piórkowej Antkiewicz wy 
punktował Jurka, wyraźnie go oszcze- 
dzając. Łodzianin był dwukrotnie na 
deskach: w drugiej rundzie do 7, a w 


W skrócie 


W pierwszym po wojnie R Przebywająca na tournee-na Malc" 
stwowym spotkaniu z reprezentacją | węgierska drużyna piłkarska SK „Vó* 
Włoch. reprezentacyjna drużyna Fran- sas" odniosła wczoraj wysokie zwy” 
cji uległa gościom w meczu piłkarskim | cięstwo nad:angielską drużyną wojs$ 
1:3 (0:3). Spotkanie odbyło się na sta- ; wą w stosunku 7:0. 
dionie Colombes w Paryżu wobec po- * 
nad 60.000 widzów. | Zamiast rezerwowych drużyn, ngo 

Zainteresowanie meczem było tak; We Zespoły „Legii“ i „Polonii“ rof 
wielkie, że w dniu wczorajszym bilety 87% D ia E Wo 
na ten mecz kosztowały na czarnym SA ci È p! zł szostwo jem 
rynku do 5.000 franków. Fachowcy DONE ZARZ O sę © wyne 

P T, G Ą nierozstrzygniętym 3:3 (1:1), 
obliczają, że około 200 tys. osób chcia-, RAB Gla KBegik zd li: Gó aki 
ło oglądać to spotkanie, tymczasem „esi zdobyli: Go 


5 S i — 2 i Szymański — 1, dla „Polonii“ 
stadion Colomb siad: ledwi 3 Ą 3 v y 
okolo 60.000 nieee E E e| tomiast Świcarz — 2 1 Pruski 1. Zaw0 - 


' dy prowadził sędzia Sawicki, i 
| 
dzy. A takie ludzkie bydlę zaprowadzi się pod pokład do ka- | 
juty dla załogi i tam się stuknie francuskim kluczem w gło- | 
wę. A potem się wrzuci do zatłuszczonej wody portu. Jak I 
się takiego gada nie unieszkodliwi, to on zniszczy dziesiątki | 
towarzyszy. ` i 
Annę,. wiejską dziewczynę spod Pielgrzymowa, przeszedł | 
mróz po plecach. | 
Wyszli z podwórca Domu Ludowego w nocny ruch i świa- I 
tła praskiej uliczki. Plecity, oglądnąwszy się, czy nie jest | 
śledzony, podał obu mężczyznom rekę — uścisk jego reki | 
był krótki i mocny — i skoczył do wozu tramwajowego. 
A Jarda Jandak, który poprzednio twierdził, że wybiegł, by 
porozmawiać z czerwonoarmistą, odprowadzał Annę i To- | 
nika na Plac Wacławski. To nie uszło uwagi Anny. I nie 
było jej nieprzyjemnie, że ją Tonik na pożegnanie przed 
domem Rubeszów objął i pocałował. Oddała mu pocałunek 
jeszcze żarliwiej. A potem, płonąc na twarzy, podała rękę 
zarumienionemu studentowi. Ich spojrzenia unikały się wza- 
jemnie. Ale jej dłoń, przyjacielska i ciepła, powiedziała mu * 
litościwie: „„Jaruszku, ja już mam miłego...“ 


g 


Student i Tonik zostali sami przed domem. h 

— Chciałbym z tobą porozmawiać — rzekł Jarda opano- 
wując wzruszenie. — Chodźmy gdzieś do kawiarni! 

— Można! 

Kawiarnia „Pasaż* jest zaraz obok. Wspaniały lokal ze 
złotymi kandelabrami i marmurowymi ścianami. Biła z niej 
na plac łuna światła i dolatywała stłumiona sentymentalna 
muzyka orkiestry smyczkowej. Student się tam skierował. 

— Tutaj? — zapytał Tonik. 

— Tak. 

— Tutaj nie pójdę! 

— Dlaczego? 

— Nie pójdę! 

— Dlaczego? — dziwił się student. — Czy może się oba- 
wiasz czystego naczynia i srebrnej łyżeczki? Proletariat tak- 
że kiedyś będzie jadał na porcelanie i srebrnym nakryciu. 

E, gadanie! — rzekł ze złością Tonik. —- Między burżuazję 
nie pójdę! Jak chcesz, to chodź do jakiej kawiarni na Żyż- 
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